
N a łe ż y to ść  p o c z to w a  o p ła c o n a  ry c z a ł to w o g u ió w k ą

Nr. 38. Nowy Targ, dnia 21. września 1924 r. Rok XU.

N akładam  Padhał.  Spćttrt W ydawniczej w N. Targu .  .G a z e ta  1 o d h a la ń sk a "  w y c h o d z i  na  k ażd ą  n iedz ie lę

Po wpisach szkolnych.
D o  g im n a z ju m  w  tym  ro k u  w pisa ło  się u c z ­

n ió w  o 50 w ięcej n i t  ro k u  p rz e sz łe g o .  Wiele 
by ło  p o w o d ó w ,  aby  się  s p o d z ie w a ć  w p is ó w  
z m n ie jsz o n y c h .  P o d n io s ły  się b a r d z o  oo ła ty  za 
zużycie  m a te r ja łów , p o d ro ż a ły  s tancje  rok  ten  
s łu szn ie  n a z w a ć  m o ż n a  k lę sk o w y m  —  a je d n ak  
l u d n o ś ć  tu te jsza  r o w m e z  Leżnie d u w io z ła  sw e  
dzieci d o  szko ły ,  jak p o  in n e  łata.

C h ło p  nasz  n ie  jest tak r . ie ro z g a rn ie n y  ab y  
n ie  z d a w a ł  s o b ie  sp ra w y  z p rz e w ro tu ,  jaki nas ta ł  
m ię d z y  p ra c ą  a płacą. D ziś  n a jg o rz e j  p ła tny  jest 
c h ło p  i u rzędn ik .  R zem ieś ln icy  za rab ia ją  n ie ró w n ie  
w ięce j  —  a j e d n a k  ch ło p  p o d h a la ń sk i  da je  syna  
d o  g im n a z ju m ,  n ie  d o  rzem iosła ,  b o  jest idealistą 
m im o  o k r o p n y c h  w a r u n k ó w  s w e g o  bym .

L u d  n a s z  n a  szczęśc ie  n ie idzie za z a c h o d e m ,  
k tó ry  dziś  ceni j e n o  p o w o d z e n ie  m ater ja lne .  W ię ­
cej d la  lu d u  n a s z e g o  znaczy  u ro b ie n ie  ch a rak te ru  
z a c n e g o  niż n a j lep sze  d o c h o d y ;  w oli  też szko łę  
n iż  w arsz ta t .  U  o g ó łu  tu te j s z e g o  d o tą d  w y k sz ta ł­
c e n ie  p r z e d s ta w ia  się  jako  m o ż l iw o ść  d o  p o w o ­
łania k a p łań sk ieg o .  J u b i le u sz e  i p ry m ic je  n a s t ra ­
jają w ie rn y c h  d o  ty c h  p r a g n ie ń  i nadzie ji .  M ło ­
d z ież  w yk sz ta łc o n a  n ie sp e łn ia  juz  dziś tych  
m a rz e ń  rodz ic ie lsk ich ,  k ie ru jąc  s ię  d o  św ieck ich  
z a w o d ó w  —  ale jej d o m o w e  w y c h o w a n ie  z o s t a ­

wia ś lad  n a  całe życ ie  w  p o g lą d z ie  re lig ijnym  
na św ia to w y  p o rzą d ek .

N a s z e  p o lsk ie  w y c h o w a n ie  o p ie ra ło  się i m usi 
się dalej o p ie ra ć  na  g łę b o k ie j  relig ijności.  Ś w ieck a  
m o r a ln o ś ć  n a  z a c h o d z ie  n ie z b y t  z d r o w e  o w o c e  
rodz i  i są p r o ro c y ,  k tó rzy  w id z ą  sm u tn y  k o n ie c  
tej d ro g i ,  o d w o d z ą c e j  o d  B oga ;  u ra tu ją  się  i p r z o ­
d o w n ic tw o  św ia to w e  o b e j m ą  n a ro d y ,  o p a r te  
w  s w e m  w y k sz ta łc e n iu  na  r ó w n e r z ę d n e m  u r o ­
j e n i u  tę g ie g o  c h a ra k te ru  w  z g o d z ie  z p o b o ż n o ­
ścią m as  lu d o w y c h

T akie  lu d o w e  n as t ro je  w  d r o b n y m  o b ja w ie  
w p is ó w  sz k o ln y ch  dają  n am  w c iężk ich  o b o w ią z ­
kach  s ło d k ą  p o c ie c h ę ,  że  za m a rn ą  p łaęę  b u ­
d u je m y  p rze z  s z k o ln ą  m ło d z ie ż  w ielką p rz y sz ło ść  
n a ro d u .

W  świecifc m im u  g ło ś n y c h  z a p o w ie d z i  p o k o -  
jo w y c h  jest c icha  w alka  o w p ły w y  : z a ro b k i .  
T a  uk ry ta  w a lka  zas łan ia  p r z e w ć d c o m  n a r o d o ­
w y m  na jw a żn ie jsz e  z a g a d n ie n ie  w y c h o w a n ia  peł 
n e g o  cz ło w iek a  i p r o w a d z i  w  dalsze j  o rzysz ło śc i  
d o  s t ra s z n y c h  s ta rć  i p rz e w r o tó w .  M ając  o b o k  s ie ­
b ie  zac ię tych  w r o g ó w  w  N ie m c a c h  i R o s jan a ch ,  
nie m o ż e m y  zask lep ić  się ty lko  w o b r o n ie  n a ­
sz y ch  g ran ic ,  ale je szc ze  w ięk sze  s ta ran ia  i w y ­
siłki m u s im y  p o ś w ię c ić  w y c h o w a n iu .  Pedagog.
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Co to jest drożyzna i jak 
ją zwalczać?

iii. 
Znaczenie handlu w walce z drożyzną.

D la c z e g o  h a n d e l  m o ż e m y  n a z w a ć  sz tu c z n y m  
s p o s o b e m  p o w ię k s z e n ia  ilości d o b r  p o t r z e b n y c h  
d o  życia? A b y  o d p o w ie d z ie ć  n a  to  py tan ie ,  n a ­
leży się  w p r z ó d  z a p y ta ć ,  c o  to  jest h a n d e l  i jak ie  
są  je g o  żądan ia .  W  n a ju b s z e m ie js z e m  z n a cz en iu  
n a z y w a m y  h a n d le m  te w szy s tk ie  c z y n n o śc i ,  k tó re  
m a ją  n a  celu  o d d a n ie  w y tw o rz o n y c h  d ó b r  tym, 
k tó rz y  ich p o t r z e b u ią  Jak  w y g ląd a ło b y  n a s z e  ż y ­
cie, g d y b y ś m y  m uiie l i  u d a w a ć  s ię  za k a ż d ą  
b ła h o s tk ą  d o  te g o ,  k to  ją w y tw arza ;  c o n a i m i e j  
p o ło w a  życia p r z e p a d ła b y  n a  fe c z y n n o ść : .  P o  
só l  m us ia łby  każdy  o b y w a te l  je źd z ić  d o  Wieli 
czici lub  B ochn i ,  p o  w ę g ie l  d o  k o p a ln i ,  p o  s u k n o  
d o  Ł o d z i  lub  Białej,  p o  cu k ie r  d o  P rz e w o rs k a  
i t. d.

Wiele p r z e d m io tó w  m u s ia łb y  sarn v ,y tw arzać  
w  s w u .e m  g o s p o d a r s t s w ie ,  n ie o p ła c i ło b y  m u  się

b o w ie m  p o  n ie  -eżdzić . W  tym  stanie rz e c z y  
m u s ia łb y  z r e z y g n o w a ć  z w ielu  s w o ic h  p o tr z e b ,  
a cywilizacja nie m o g ła b y  s ię  ro z w ija ć ,  T e  wła 
śm e  n ie d o g o d n o ś c i  u s u w a  h a n d e l .

K u p iec  to  jest cz łow iek ,  k tó ry  się s i - le  t ru d n i  
p o ś r e d n ic z e n ie m  w o b r o c ie  d ó b r ,  n a b y w a  w ie le  
p r z e d m io tó w  u ró ż n y c h  o s ó b ,  k tó re  je w ró ż n y c h  
m ie jsc ac n  kraju  w y tw arza ją ,  g ro m a d z i  je  w  s wym 
sk lep ie  czy  m a g a z y n ie ,  a p o te m  s p r z e d a je  tym . 
k tó rzy  je g o  t o w a r ó w  p o t r z e b u ją  O c z y w iś c ie  nie 
ezyni re g o  z e d a rm o ,  lecz liczy s o b ie  za s w e  c z y n ­
nośc i  p e w n e  w y n a g r o d z e n ie ,  k tó re  d o d a je  d o  c e ­
ny  to w a ru .

P rz y p u ś ć m y ,  że ty lko w  p e w n e j  części nasze  
g o  kraju  w y d o b y w a  się  w ęg ie l ,  s łużący  d o  o p a ­
lania m a szy n  p a r o w y c h  i p ie c ó w  w  d o m a : h  
m ie sz k a ln y c h .

O d y b y  w tym  p r z y p a d k u  n ie  b y łu  k u p c ó w ,  
k tó rzy  w ęg ie ł  s p r o w a d z ą  d o  w szy s tk ich  z a k ą tk ó w  
kraju  w ó w c z a s  w ę g la  nie b y łu b y  n ig d z ie  z wy 
jątKiem najb liższe j  okolicy K»paln, c h o c ia ż b y  k o ­
paln ie  b a r d z o  wielk ie  ilości t e g o  w ę g la  w y d o b y ­
wały .  Jeżeli  j e d n a k  k u p c y  s p ro w a d z ą  w ęg ie l  d o  
in n y c h  okolic ,  w ó w c z a s  ich m ie s z k a ń c o m  b ę d z ie  
się z d a w a ć ,  że  ilość w ę g la  się zw iększy ła ,  b o  
d a w n ie j  n ie  b y ło  g o  z u p e łn ie  u n ich

Za ludzką krzywdę.
i

O d  d łu ż s z e g o  już  czasu  stary  Kłak w a ż y ł  
w  g ło w ie  n ie m a łe  w id a ć  zam iary ,  w z a m e d e to -  
w a n iu  dn iam i całe m l chodz i ł ,  g r u n to w a ł  w s o b ie  
jak ieś  z n a c z n e  p e w n ie  p iany, k tó ry ch  je d n a k  
n ikt n a w e t  z d o m o w n ik ó w ,  p r ó c z  je d y n e j  iego  
b a b y  Jantosi,  w y m ia rk o w a ć  nie m ó g ł .  N a w e t  
ro b .  u .  k tó rą  — p o w ia d a l i  —  d o  tru ch ły  ze s o ­
b ą  w ż u:-, m e  sz ta  m u  już  tak, jak b y  to  o n  sam
z a w d v  u d r u g ic h  rad  w idz ieć

—  H i j ,  —  m ru c z a ł  ino  p o d  n o s e m  — Kiein-
dzie ;  takiej s p o s o b n o ś c i  nie b ed z ie .  Ja śka  wzie- 
ni,  ostali 93m; s t a r z y ; te ra z  ino  p o m e d e to w a ć  
t r o c h ę ,  p o sm e ie re w a ć .  a cosi b e d z  .

C h o d z i ł  p o  d o ś ć  sze rok ic i i  z a b u d o w a n ia c h  
s w o je g o  g a z d o s tw a ,  o b z ie ra ł  w sz y s tk o  d o k u m e n ­
tn ie ,  cz a s e m  <:k * ł  m in ę  n ie z a d o w o lo n ą ,  jeżeli 
z a u w a ż y ł ,  że  c o ś b e z  p r . y z w o b n i a  i n ie  p o  je g o  
m y śn  z r o b io n o .  Sam  chc ia ł  o w s z y s tk i tm  za w ia-  
d o w a ć  w p rze k o i  atiiu, że kto inszy n iepotraf i  
g o  lepizi z s s tąp ić .  D ziś  zaś  n ik o m u  nie n a s t r ę ­
cza ł  s ię  p r z e d  oczy , na  e e t  s w o ‘ch w ła sn y c h  d o ­

m o w n ik ó w  unika ł  z o b e w y  w id ać ,  by  się n a  je 
g o  p o m y s ła c h  nie poo i ia rkow a li .

H u ,  h o  —  m oiśc iew y  —  b o  też to  b y ł  ś tude r ,
| i rzaby ,  to  nie w iem  c z e g o ,  c o b y  o n  sie z m yś la -
| mi z a w c z a su  w yrychla ł ,  z m ed y tac y j  s w o ic h  w y i
' w nętrzał.  Wiedział,  że  n ie  trza  p r z e d  św ia tem
i  b ę b n ić  te g o ,  na  c z em  się je szc ze  p e v m ;e  n .e  stoi.

N ajw yżej p rz e d  Jan tos ią ,  jako  n ib y  sw o ją  b a b ą  
zw ierzy ł  się, ale i to  tne z-iwdy.

H e ,  b o  z b a b a m i — m aw iał  n ie ra z  —  to trza 
| o p a te rn ie  narab iać ,  o k p iśn y  to , a ze  w s z y . ik ic h

j; n a jm n ie j  p o w sc ią g l  wy n a r ó d .  Ruszy  si* k a s y
ij m ię d z y  l u d z , to z s o b ą  tys iąc  i j e d n a  w ieści
|i p rzy n te s ie ,  —  D otem  ci je dz ie s ięć  razy ,  jak p a ­
ll c ierz p o w tó r z y ,  a je sz c z e  j e d e n a s ty  raz przyświ&d

czy, c o b y ś  se  nie zah ac zy ł  Skaran ie  to  oskie- 
Ii n a  u trap ien ie  Indzi zesłane.  P ro s tą  d r o g ą  n ig o y
i śniiui r z ę d u  n ie * d u jd z .e ,  ino  w o p a k .  Jak  ci ba
i b a  z ro b i  d o b r z e ,  tu  ty n ie p fzy c h w a lu j ,  b a  p r z y
! g ań ,  na d ru g i  raz  z rob i je sz c z e  lepiej. Inaczej
; c h o ć b y ś  całe ż y c e  r o z u m u  tfezył, to  nie r y v . -

dzisz, b o  to  up a r te ,  a p rz e w id u ją c e  B ó g  w  ■; n e- 
co. N a  je d n e j  d r o d z e  d e  nie chce ,  a na  d z K s ię -  

| ciu in sz y ch  ś id ła  u s  cie zastaw ia .
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W  ta m  zn a cz en iu  m ó w im y ,  żc h a n d e l  .p o w ię ­
ksza  sz tuczn ie  ilość p r z e d m io tó w  p o t r z e b n y c h  d o  \ 
życia .

Z e  zw ię k sz en ie m  sic ilości d ó b r ,  czy  to  na tu -  
r . ln e m  czy sz tu c z n e m  porvirm a n a s tą m ć  zrtiżka J :  
ich  cen  H a n d e l  z a k r a  w in ien  p r o w a d  ?ć d o  o b m -  i 
Zania d r o ż y z n y  T y m c z a s e m  w idz im y ,  ze  u nas  
dz ie je  s ię  w p ro s t  p rz e c iw n ie  Z b o ż e  i inne  p io d y  
ro ln icze  są  e t e c u n k o w o  tanie, ale tylko na  m ie j­
scu  u ro ln ika ,  h o  na  ry n k ac h  ta rg o w y c h  z n a cz -  
n<e d ro ż e ją .

M ąka k u p o w a n a  w  sk le p a c h  jes t już  d ro g a ,  
a bułki i c h le b  są b a r d z o  d ro g ie .  W id o cz n ie  
w sz y s c y  ci ludz ie ,  p r z e z  k tó rych  ręc e  p rz e sz ło  
z b o ż e ,  p o c z ą w s z y  o d  te g o ,  k tó ry  je  kup ił  o d  
ro ln ika ,  s k o ń c z y w s z y  na  tym , k tó ry  c h le b  i bułki 
w  sk lep ie  s p rz e d a je ,  policzyli za w ielkie wy na* 
g r o d z e n ie  za  sw e  c z y n n o śc i ,  a lb o  by io  ich za 
w ielu  w tym  ła ń c u c h u ,  łą cz ąc y m  w y tw ó rc ę  ze 
s p o ż y w c ą .  W  p ie rw s z y m  w y p a d k u  m a m y  d o  c z y ­
n ie n ia  z n ie u c z c iw o śc ią  kup ie ck ą ,  w  d ru g im  zaś 
z zaw ie lką  l iczbą  p o ś re d n ik ó w .  O c z y w iśc ie  o b a  
o b ja w y  m o g ą  r ó w n o c z e ś n ie  w y s tę p o w a ć ,  a w ó w ­
cz as  p o w o d u ją  o n e  c iąg ły  w z ro s t  d ro ż y z n y  .

T o  w łaśn ie  tnialo  i m a  m ie jsc e  w  n a s z y m  h a n ­
dlu. C e c h u ją  g o  b o w ie m  z je d n e j  s t ro n y  n ieu

H e ,  he  —  chy try  tu , a p r z e b ie g ły  n a r ó d  —  
m a w ia ł  Kłak —  kie śn im  m a sz  s ty c z n o ść ,  to  
se  dej p o z ió r  w sz ę d y ,  b o  inacze j  w m o ta s z  sie 
jak m u c h a  w  p a ję c z y n ę ,  ani sa m  n ie  b ę d z ie sz  
w iedz ia ł  kiedy.

T o  też  Kłak, n im  p r z e d  sw o ją  b a b ą  z cz em  
się  zw ierzył,  to  ją  d z ie s ięc io m a  in szem i s p r a w a ­
mi w y p r ó b o w a ł ,  a w  k o ń c u  d o p ie ro  g łó w n ą  
rz e c z  del ikatn ie  w y ró ż n ia ł .

D ziś  też  d u ż o  s ię  n a d  c z e m ś  n a r a d z a ł1, a o n  
ino  p o w ta rz a ł  ; te raz  n a j le p s z y  czas , s ta rzy  sie 
s p o w o d o w a ć  d a d z ą ,  b o  Jaśka  n im a.

Stary Kłak, jak i o c ie c  je g o  pisa ł się S trączek, 
ludz ie  j e d n a k  p o s p ó ln i e  K łakiem  g o  nazyw ali .  
N ie w ia d a  cz e m u  p r z y d o m e k  taki nosił ,  n ie  m y ­
ś la n o  je d n a k  o tern. W ie d z ia n o  ty lko, źe  o d k ą d  
g o  ludz ie  za p am ię ta l i ,  m c  się  d o ty c h c z a s  nie zm ie  
nił. O s iw ia ł  już  d a w n o ,  k tóż  wie, m o ż e  p r z e d  
t r z y d z ie s to m a  ro k am i .  D z iś  s>ę m u  ino  w łosy  
ba rd z ie j  skud łaczy ły  (m o że  i t e m u  Kłakiem g o  
nazw ali)  m o ż e  sk rzyw ił  się je szc ze  w  w ięk szy  
ob łą k  i zm ala ł p r z e z  to  t ro c h ę .  P o z a ty m  żyje  
i g a z d u je ,  jak  g o  lu d z ie  zapam ię ta l i ,  jak g a z d o ­
w a ł  k iedyś  tam  za m in io  pych  ju ż  d a w n o  c z a s ó w .

cz c iw o ś ć  i b ra k  rze te lnośc i ,  z d ru g ie j  tak  z w a n y  
h a n d e l  ła ń c u sz k o w y ,  a lb o  inaczej  o s ła w io n y  
.p a s e k * .

N ie u c z c iw o ś ć  i b rak  rze te ln o śc i  u  n a s z y c h  k u ­
p c ó w  jest r zeczą  o g ó ln ie  znaną .  Jeżeli P o la k  
o tw o r z y  jakieś p r z e d s ię b io r s tw o  h a n d l o w e  c h o ć ­
by  b a r d z e  s z c z u p ły c h  ro z m ia ró w ,  za raz  dąży  d e  
jak n a j s z y b s z e g o  ze b ra n ia  m ają tku . N ie  u m ie  r o z ­
ło ż y ć  sw ej  p ra c y  na  lat dziesiątki,  tak jak 10 s ię  
dz ie je  u in n y c h  n a ro d ó w .

S to p a  ży c io w a  j e g o  jes t zw y c za jn ie  za w y so  
ka, w yda je  za w iele  i w  n a s tę p s tw ie  n ie  m o ż e  
teki k u p ie c  w y trz y m a ć  k o n k u re n c j i  z  in n y m i ,  
zw ,„szcza ,  jeżeli ci inni w  c iąg u  d łu g ic h  w ie k ó w  
w yrob i l i  w  s o b ie  d u ż e  u z d o ln ie n ie  d o  h an d lu ,  
sp ry t  kup ieck i i o ló rzy m ią  w y trw a ło ść ,  a p rzy  tern 
n ie  p rz e b ie ra ją  w  ś r o d k a c h  i cz ęs to  dla p o ż y tk u  
k ieszen i p o ś w ię c a ją  in n e  w zg lę d y .

W ięce j n iż  p o ło w ę  h a n d lu ją c y c h  s ta n o w ią  u n a s  
Ż ydz i  ; jest  to  n a r ó d  n a m  z u p e łn ie  o b c y ,  o d d a  
ny  w y łączn ie  sw o im  ty lko in te re so m ,  k tó ry  
o d  p o c z ą tk u  u s i łow a ł  s ta n o w ić  n a r ó d  w  n a r o d z ie  
i p a ń s tw o  w  pańs tw ie .  O d  p o c z ą tk u  s ły szy m y  
w  historji nasze j  n a rzekan ia ,  że Ż ydzi d o p u s z c z a ­
li s ię  l icznych  n a d u ż y ć  w h a n d lu ,  że u ży w a li  fa ł­
s z y w y c h  m ia r  i w ag ,  u n ie m o ż l iw ia ją c  ta k iem  p o ­

D ziw ow al i  sie m u  ludz ie ,  ze  p o  tej ziemi tłuc 
s ię  je szc ze  m o ż e ,  kie i je m u  za to w arz y sza m i .  
k*órzy d a w n o  pom arl i ,  iśćby  sie juz  patrzało
I w sz y s c y b y  się z p o m in ięc ia  j e g o  ra d o w a l i )  
b o  już  k a ż d e m u  b e z  ten  czas  dał się w e znak;,  
w laz ł za sk ó rę .  d o k u c z y ł  d o  o s ta tn ie g o .  A .stary 
Kłak nie o  śm ierzc i ,  ale o  p rzygazdow can ii i . h ru b -  
s z e g o  je szc ze  m a ją tku  m yślał.  M a )  g o  już  d o ś ć ,  
b o  na  cz te rdz ies tu  m o r g a c h  z o k ła d e m  kilku 
o sp ie ra ł  się, ale je g o  n ie n a s y c o n a  n iczem  c h c i­
w o ść ,  p ra g n ę ła  je sz c z e  w ięce j .

H e, o n iew ie io  dzieci,  —  zw y k ł  był m a w iać  
jak g a z d a  d o b r y ,  to  sie ta i g a z d o w a n ie  d a rz y  
i pop łaca .  N ie os ław ił  m n ie  tu  ociec , n a  Daru 
ino  k a w a łec zk a ch ,  a  dziś  chw a ła  B o g u  jest n a  
c o  p o ż r e ć  i w  p o lu  i w  o b o r z e .  v

K ażdy  b y  tu, m awiali m ię d zy  s e b a  ludzie ta 
k ie g o  m ają tku  nazb i ja ł ,  ale w te d y  m u s ia łb y  ktoś  
d z ia d e m  o s tą ć ,  a tu człek  m a  p rze c ie  ludzk ie  
su m ien ie  w  s o b ie  . . . .

Klak zaś  n ig d y  n a  s u n r e m e  nie patrzał.  P o to  
m n ie  —  m a w ia ł  —  Pan  B ó g  posła ł  na z ie m ie ,  
c o b y m  d łu g o  żył i co by sie  mi d o b r z e  p o w o
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s tę p o w a n ie m  w sze lką  k o n k i i t a n c ję  i p o w o d u ją c  
u p a d e k  p o lsk ie g o  h an d lu .  O cz y w iśc ie  |e s t  w  tych  
n a rz e k a n ia c h  w ie le  p rz e sa d y ,  w k a ż d y m  je d n a k  
.•azi“ na ieży  s tw ie rdz ić ,  t e  ży d  k up iec ,  jeżel. jest  
r z e te ln y m  i u c z c iw y m , to  ty lko d o  chwili,  w  k tó -  
.•e] nie zw yc ięży  sw o ic h  k o n k u ie n tó w .  O d  tej 
chwili  b o w ie m  n ie k rę p n w a n y  n iczom  kieruje  się  
j e d y n ie  sw o im  w ła s n y m  in te r e s e m  t sw o ic h  r o ­
d a k ó w .

O s ta tn ia  w o jn a  i czasy  p o w o je n n e  wykazały  
d o w o d n ie  o g r o m n e  z n a c z e n ie  h a n d lu  i j e g o  in­
t ra tn o ść .  T o  t?ż  w ielka l iczba P o la k ó w  rzuciła 
s ię  d o  h a n d lu  i m o ż e m y  m ieć  n adz ie ję ,  że p rzy  
p o p a r ć  u "Rządu i ca łe g o  s p o łe c z e ń s tw a  u d a  ś ię  
n a m  za jakiś czas  g o  u n a r o d o w ić .

C h w i lo w o  je d n a k  sku tk iem  p rz e rz u c e n ia  się  
w ielk iej liczby P o la k ó w  d o  h a n d lu  s p o tę g o w a ł  
s ię  d ru g i  n ie z d r o w y  o b ja w ,  a m ia n o w ic ie  zw ię ­
kszy ła  s ię  i lość p o ś r e d n ik ó w  h a n d lo w y c h ,  co, 
jak  p o w ied z ie l iśm y ,  p o w o d u je  tylko w zro s t  d r o ­
żyzny . Je s t  to  ła tw o  z ro z u m ia łe .  Jeżeli  b o w ie m  
k u p ię  z b o ż e  w p r o s t  u ro ln ika ,  to  b ę d z ie  o n o  ta ń ­
sze,  aniżeli ,  g d y  je k u p ię  o d  kupca ,  ten  b o w ie m  
m usi  także coś  za rob ić .  Je szc ze  d r o ż s z e m  s tan ie  
s ię  to  s a m o  z b o ż e ,  jeżeli o d  n ie rw s z e g o  k u p r a  
k u p i  je s z e r e g  inn t iych  k u p c ó w ,  każ d y  z n ich

dzi ło .  a jako  b ę d ę  robił, to  już  m o ja  rzecz,  nie 
czyja

Je d n e j  też  za sa d y  t rzy m a ł  się b e z  cały czas  
s w o je g o  ży w o ta  ; Z a w d y  lep ie j  c z y je g o ś  p r z y -  
s k ro b n ą ć ,  n iż  sw o je  os taw ić .  1 tak ro b i ł  —  na 
w ie s n e  p rzy  o ran iu ,  w lecie p rzy  kośb ie .  B yw ało ,  
ż e  najął ro b o tn ik a  d o  p o m o c y  i kazał m u  sk o ­
sić  c u d z ą  m ie d z ę  p rzy  sw o im  g ru n c ie .  P o  u p o  
m n ie m u ,  «iano p o s z k o d o w a n e m u  o d d a ł ,  ab? in o  
w  cz tery  o cz v ,  nikt m szy  te g o  n ie  w idz ia ł  P o  
w ta r z a ło  sie to  b e z  p a re  ro k ó w ,  aż p rzysz ło  d o  
p r o c e s u .  Kłak w y g ra ł ,  b o  miał ś w ia d k ó w ,  k tórzy  
ta m  kosowalj.  a p o s z k o d o w a n e m u  n ie  p o ś w ia d ­
czy ł nikt, że  m u  Kłak s ia n o  z m ie d z e  w racał,  
b o  n ik t n ie  w idzia ł.  T ak  za u w a ż y ł  i p rz y w ła sz ­
czył n ie je d n ą  rzecz .

A b o  p ó ź n y m  n ie ra z  w ie c z o re m ,  lub  w niedzielę^ 
ki.e ludzi.? na  su m ę  p o sp o c h o d z i l i ,  Kłak r«chaczem  
u m k n ą ł  z d m u  i n ik łb y  n ie  u m ia ł  p o w ie d z ie ć ,  
k a  s ie  p o d z i a ł ?  A on,  w g e o m e tr a  się  p rzem ien ia ł  
i znaki g r a n ic z n e  n a  g r u n ta c h  p rzek łada ł ,  n a j c z ę ­
ściej na  łę g a c h .  W yjął - b y w a ło  - skałę, za p raw ił
0  k ro k  dalej d o  c u d z e g o ,  s ta rą  d z ió rę  za rów na ł .
1 już sobb? p rzy c zy n ił .  Tak  zasz ło  ro k a m i ,  nikt

b o w ie m  p o w ię k s z y  c e n ę  o s w ó j  z a ro b e k .  A p r z y ­
zw yczaili  s ię  dz iś  k u p c y  d o  w ie lk ie g o  zysku  ; 
p r z e d  w o jn ą  zarabiali na  to w a r z e  z w y c za jn ie  15 
d o  25  o d  sta, dziś  b a r d z o  częs to  w y n o s i  ich  zysk  
50  d o  100 o d  sia, co  p o w o d u je  p o d w o je n ie  ce n  
to w a r ó w  Jeżeli k a ż d y  z k u p c ó w ,  p rz e z  k t ó r e g o  
ręce  to w a r  p rze jd z ie  po liczy  s o b ie  taki wielki 
zysk,  to  m o ż e m y  s o b ie  w y o o ra z ić ,  jak w z r o ś n ie  
c e n a  to w a ru .

T u  s p o ty k a m y  się  7. tak z w a n y m  h a n d le m  ła ń ­
c u s z k o w y m  lu b  p ask iem ,  k tóry  p o le g a  w łaśn ie  
n a  tern, że  m ięd zy  w y tw ó rc ą  a s p o ż y w c ą  staje 
cały s z e r e g  p o ś r e d n ik ó w  h a n d lo w y c h ,  z k tó ry ch  
Każdy do l icza  a o  c e n y  to w a ru  sw ó j  w ysok i  
zyok.

T e n  h a n d e l  ł a ń c u sz k o w y  czyli p a s e k  w ra z  
z d o l ic za n ie m  d o  cen  t o w a r ó w  w y so k ic h  z y s k ó w ,  
c o  jest w łaśnie n ie u c z c iw o śc ią  i n ie rz e te ln o śc ią  
s p o w o d o w a ł  i c iąg le  je sz c z e  p o w o d u j e  d r o ­
żyznę .

N ie u c z c iw o ś ć  i n ie rz e te ln o ść  n a s z e g o  h a n a iu  
d a  się  u su n ą ć  je d y n ie  u n a r o d o w ie n ie m  h a n d lu ,  to  
jes t  p rz e ję c ie m  g o  w p o lsk ie  ręce  n a leż y c ie  fa ­
c h o w o  w y sz k o lo n y c h  k u p c ń w  i b o jk o te m  k u p c ó w  
o b c y c h  i n ie u c z c iw y c h  w  m yśl h a s ła :  . s w ó j  d o

te g o  nie z a u w aż y ł  i g ra n ic a  m usia ła  b y ć  tam  
g d z ie  ją Kłak ustalił.

Ściśliwy to  był a ła k o m y  człek, że  ź d ź b ła  
s ło m y  d r u g ie m u  a a r m o - b y  n ie  dał, c h r w y  zaś 
n a  g ro sz ,  że i d u s z ę  d ja b łu  by  p rze d a ł ,  by le  in o  
m p ją teczek  tern p o w ię k s z y ć .

Ż e te ż  to  je szc ze  P an  B ó g  śc ie rp i  ta k ie g o  
cz łeka  na  ziemi —  m awiali  —  k i t lo  o n  już  ra 
7.y k rz y w o p rz y s ię g n ł ,  co  o n  m a  k rz y w d y  ludzkiej 
n a  su m ie n iu ,  u t ra p ie n ia  a łez co  o n  lu d z io m  
p rzy d a ł .  J a k o  o n  n a  sąd  b o sk i  s łan ie ,  d yć  i d z ie ­
ci m a ,  o jc o w s k a  p o w in n o ś ć  . . ,

A s tary  Kłak z a w d y  sw o im  p r z y m a w i a ł ; he ,
0  n iew ie lo  dzieci,  jak s .e  św ia tu  dac ie  s o o v  o- 
d o w a ć ,  to  wy to  tu w n e t  p rz e g a z d u je c ie  Św iat  
se  ta  n ie ch  pa trzy  sw o je j  r o b o t )  —  l u d r e  tu 
dz iam i,  a m y so b ie .

W  tern też  p r z e k o n a n iu  rosły  je g o  dzieci 
k tó ry c h  miał c z w o r o  —  trzy  có rk i  i n a j m ło d s z e ­
g o  sy ru  C órk i  m u  już  d o ras ta ły ,  ale r o b o tą  
c h ło p s k ą  sam  Kłak m u sia ł  s ię  z a jm o w a ć ,  b o  n a j ­
m ło d s z y  J ę d ru ś  je szc ze  by ł n ie zd o ln y .  R o b o tn i  
ka n ie  cz ęs to  n a jm o w ał,  b o  te m u  trza  zap łec ić
1 je sz c z e  g o  w y ży w ić ,  a to  już  u s z c z e r b e k  w  g o -



Nr. 38 .G A ZETA  PODHALAŃSKA* 5

sw e g o *  o ra z  d o n o s z e n ie m  n ie u c z c iw y c h  k u p c ó w  
d o  są d ó w .

H a n d e 1 ła ń c u s z k o w y  n a to m ia s t  d a  się  u su n ą ć  
ly lko  w  te n  s p o s ó b ,  źe  k u p o w a ć  b ę d z ie m y  
w p r o s t  u  w y tw ó rc ó w .  P o n ie w a ż  każdy  z o s o b n a  
te g o  czyn ić  n ie m u ż e ,  b y ło b y  to  b o w ie m  fizy­
c z n ą  n ie m o ż l iw o śc ią ,  p r z e to  na iezy  s tw o rz y ć  ja­
kąś  o rg a n iz a c ję ,  k tó re j  k ie ro w n ic tw o  o k u p o w a ­
ło b y  to w a ry  w p ro s t  u w y iw ó rc ó w  lub  h u r to -  
w n y c h  k u p c ó w  i b e z  zy sk u  s p r z e d a w a ło  c z ło n ­
kom . N a  tern Dolegają tak  z w a n e  sp ó łd z ie ln ie .

C .  d .  n.

W  sprawie rybnej na fodhalu.
(odpowiedź *(. M - V /  w Krakowie)

C ią g  dalszy .
O sk a rży c ie l  n a s z  b ie rz e  n a m  to  za  złe, iż n ie 

w ystąp il iśm y  z o b r o n ą  n i  łam ac ti  G az e ty  P o d h a ­
lańskiej, ale p o sz l i ś m y  d o  p ism , k tó re  —  jak 
tw ie rdz i  —  nie  zna jąc  s to s u n k ó w ,  ła twiej się d a ­
ły p rze k o n ać .  Ale p rz e c ie ż  sam  oskarżycie l  p ie rw  
szy sk ie ro w a ł  s p r a w ę  aż  n a  io r u m  s e jm o w e ,  w ięc  
n ie ch  się  m e  dziwi, że i m y  nie w id z im y  p o w c -

s p o d a rs tw ie  czyni. Z ię c ió w  n ie  miał, c o b y  m u  
p o m o g l i ,  c h o ć  Janielka,  na j rz e te ln ie jsz e  d z ie w c z ę  
s a m a  się już  d o  św ia tu  ga rnę ła .

Z w idzia ł  się jej D ra b ik ó w  Jasiek , ale p rz e d  
o jc e m  r.ie śm>ała się  p rz y z n a ć  N ie c h ż e  B ó g  b ro  
ni, d y ć - b y  o c ie c  ani p o m y ś le n ia  o  tern n ie miał,  
Z a a w n a  o n  D ra b ik ó w  d z iad a m i n az w ał ,  n im a ją  
m o ż e  a r  p ią tej części te g o ,  co  Kłak p o s ia d a .  
G ru n ta  mieli b lisko ,  b o  ino  o p a re  k ro k ó w ,  D ra ­
b ik  by ł sp ó ln ik iem ,  a le  z d a n ie m  Kłaka n i e h o n o r -  
n e  to  m iesce ,  n ie ła j e g o  dziew ki.

Ja s iek  b y ł  c h ło p  rosły , jak s m re k ,  o p a r ty  i h y r  
p o m ię d z y  c h ło p c a m i  cz y n iący ,  ale o  co  in sz e g o ,  
n ie  o c h ło p a  tu  szło

W iedz ia ła  o  te m  w szy s tk iem  Janielka, to  też  
n a w e t  ze s łó w k ie m  o D ra b ik o w y m  Jaśku  p rz e d  
o jc e m  n ig d y  się  n ie  wyrychliła ,  U k ra d k ie m  się  j 
ty lko  w idyw ali  p o z a  d o m e m ,  na jczęśc ie j  p rzy  
niedzieli,  kie Ja s iek  w o ły  pas ł  n a  lis tow ac in ie  za 
g ą s z c z e m .

T a m  to  jan ie lka  z a w d y  p rzy la tyw ała  p i ln o w a ć ,  
by k to ś  n ie ośm ieli ł  s ię  p a ś ć  n a  K ła k o w y c h  łę g a c h .

W rzeczyw is to śc i  za ś  p ilno  jej ku  Ja śk o w i b y ­
ło, k tó ry  w  św ię ta ln y m  ś tro ju ,  iście jak ry ce rz  |

du, aby ją załatwiać z naszej strony tylko na 
terenie Nowotarskim , ow szem  będzie to nas 
wszystkich staraniem, nadać 9prawie jak najszerszy  
rozgłos.

O  c ó ż  to  je s te śm y  p rz e z  n a s z e g o  osk a rż y c ie la  
o b w in ie n i  w  G az ec ie  P o d h a la ń sk ie j  ?  O tó ż  w  a r ty ­
ku łach  z r. 1021. o  to, że  ź le  p i ln u jem y  r e w i r ó w  
p r z e d  k łu sow nikam i,  —  ch o ć  a u to r  o sk a rż en ia ,  
w  p rz y s tę p ie  ce ch u jąc e j  g o  n ie k o n sek w e n c j i ,  s a m  
p rzyzna je ,  iż c h c ą c  u p i ln o w a ć  p r z e d  k łu s o w n ik a ­
mi ryby ,  t r z e b a b y  p rzy  k a ż a e j  p o s ta w ić  po lic jan ta ,  
a n a s tę p n ie  o to, że  m e  s ta ra m y  się  z u p e łn ie  
o za ryb ien ie ,  b o  nie m a m y  ż a d n y c h  w y lęg a rn i  
ryb  i^Gaz. P o d h .  N r.  3 0  z r  1921). Radzi n a m  
też  p rzy s tą p ie n ie  w  najb liższe j  p rzysz ło śc i  d o  z a ­
łożen ia  w z o ro w e j  w y lęg a rn i  p s t r ą g a  i ło so s ia  
z s ie d z ib ą  na  P o d h a lu "  i . z a in te r e s o w a n ie  i d o ­
s ta teczne  z w ró c e n ie  u w a g i  C e n tra ln y c h  W ła d z  n a  
p o r u s z o n ą  kw est ję ,  co  n iew ą tp l iw ie  u ła tw iło b y  
uźysKanie p o t r z e b n y c h  su b w e n c j i  i p o m o c y  m o ­
ralnej* (G az . P o d n .  N r.  33. z r. 1921.)

A za rzu ty  o b e c n e  ? N a  p ie rw s z e m  m ie jsc u  
za rzu t  z łe g o  p i ln o w a n ia  rew iró w ,  a w ięc  ten s a m  
zarzu t,  który  by ł n am  p o s ta w io n y  i w  r. 1 9 2 1., 
tylico o b e c n ie  d o c z e k a ł  on  się całej —  p r z y t o ­
czone j  |u ż  p rz e z  n a s  —  o rn a m e n ty k i .  A za rzu t

| zaklę ty  w ygląda ł .  P o rtk i  z parze ln icam i i s z n u rk a  
i m o ż e  w e  dw aśc ia ,  w  kam ize lce  in o  i w  koszuli  

na  s ło n k u  w y b ie lo n e j ,  n a  g ło w ie  k ape lu s ik  z k o ­
stkam i,  lekko p o c h y lo n y  n a  b o k .

Śmiały się je g o  s iw e  o c z y ,  kie J a n ie lk a  za - 
s iad łszy  ko ło  n ie g o  p r z y g a d y w a ła  ;

— N ie s z c z ę ś c ie m -e ś  ty, Jasie* ,  n a  dz iew ki —  
bić  sie ch c ą  o to b ie .

—  A ty  m ię d zy  n iem i —  z a g a d n a ł  ją w te d y .
—  H o ,  n ie  m ia ła b y m  o k o g o  —  zrob iła  fi­

g la rn o  - o b o ję tn ą  m inę,  ale o c z y  m ów iły  : m ó -  
jeśty  Jasiek , p ie rw sz a  b y m  o cz y  każdej  w y d ra -

I pała  z z a z d ro śc i  . . .
O n  w te d y  o p a r łs z y  się o  jej ram ię,  r a d  se  

śp ie w a ł  n a  u lu b io n ą  n u tę  :

„K iedy ja se  wołki pasał,  p rzy  z ie lo n y m  ga iku ,  
j  Przyszło  ku  m n ie  ś w a rn e  d z i e w c e :  coz  tu  rob is

[Jan iku  ?
C o  se  ro b ie m ,  to  se ro b ie m ,  to  tu  o  te m  nikt

[n ie  wie,
Ino je d n o  ś w a r n e  d z iew ce ,  co  n ik o m u  n ie  p e w ie .  
A jak pow ie ,  to  se  p o w ie ,  to  se sam a na  s ieb ie ,  
P o  co  se  m n ie  p o z y w a ła  d o  k ó m o rk i ,  d o  s ieb ie* .  

(C ią g  dalszy  nastąpi .)
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d ru g i  ? O to ,  że ,  g d y  już  istn ieje  w y lęg a rn ia  G u ta  
w  P o ro n in ie ,  to śm y  n ie p o t rz e b n ie  założyli 
d r u g ą  w y lęg a rn ię  a p r o s z ą c  o  su o w e n c ję ,  n a ­
raził. śm y  S k a rb  P ań s tw a  na  p o w a ż n y  w y d a t e k ! 
(G a z .  P odh .  Nr.  32. r. 1924.)

T o , c o ś m y  tu przy toczy li  z G az e ty  P o d h a l a ń ­
skiej,  jest tam  w  z a c y to w a n y c h  N - r a c h  w y d r u k o ­
w a n e  cz a rn e  na  b ia łem , N ie c h ż e  ludz ie  b e z s t r o n ­
ni o są d zą ,  czy to  w alka  g o d z i w ą  b ro n ią  ?

Dla n ie zn a jąc y ch  b liższych  s to s u n k ó w  na  r e ­
w ira c h  g ó r n e g o  b ie g u  D u n a jc a  p o d a je m y ,  że 
w o d y  te  C z a rn y  i Biaty D u n a jc e  a n a s tę p a ie  
D u n a je c  p o d z i e lo n e  są, l icząc o d  ich ź r ó d e ł  aż 
p o  C z o rs z ty n  na  7 r e w iró w  z k tó ry ch  4 d z ie rż a ­
w ią  czynniki m ie jsc o w e ,  a 2  p o z o s ta ł e  dzierżaw i 
Krak. T w o  W ę d k o w e ,  je d e n  zaś  K ra jo w e  T o w .  
R yback ie .

C z y  w o ln o  w o b e c  t e g o  b a ła m u c ić  o p in ję  
tw ie rd z e n ie m ,  że . W e d y  g ó r n e g o  D u n a jc a '  w y ­
dz ie rżaw ił  W ydz ia ł  Kraj.  w r. 1907 K ra k o w s k ie ­
m u  T w u  lub  m ó w ić  o  .m o n o p o l u *  . P a n ó w  
z K ra k o w a  ?

R ew iry  te są s iad u ją  o c z y w iśc ie  ze s o b ą  i są -  
s iedz i  b e / p o ś r e d n i  m o g ą  n a w z a je m  g o s p o d a r k ę  
s w o ją  o b  e r w o w a ć  i, g d y b y  k tó ry  z nich  n a b ra ł  
u z a v - d n io n e g o  p rz e k o n a n ia ,  że sąs iad  j e g o  g o ­
s p o d a r u je  i l e ,  to  m ó g łb y  d o  t e g o  są s iada ,  ( k t ó ­
ry m  n ie c h b y  by ło  Krak. T o w .  W ę d k o w e )  p o ­
w ie d z ie ć  ta k :  o d d a jc ie  mi w asz ą  w o d ę ,  b o  źle
p i ln u jec ie  rew iró w ,  k łu so w n ic tw o  u w as  święci 
o sg ie ,  n ie za ryb iac ie  rzeki b o  nie m acie  w y lę g a r ­
ni, g d y  my —  p rze c iw n ie  —  d o b r z e  p i lnu jem y 
rew iró w ,  k łu so w n ic tw a  u nas  nsema i z a ry b iam y  
w o d ę .  G d y b y  te s !ow a o d p o w ia d a ły  r z e c z y w i­
s tości,  to sąs iad ,  w zy w a jąc y  d o  u s tąp ien ia ,  miał­
b y  rację. Ale tak  nie jes t.  co d o s k o n a le  w ie d z ą  
nas i  p rze c iw n ic y  i o s w o ic h  za s łu g a c h  o k o ło  d o ­
b re j  g o s p o d a rk i  na in n y c h  re w ira c h  milczą. Bo 
k łu s o w n ic tw o  kwitn ie tak s a m o  na w szys tk ich  
in n y c h  re w ira c h  i s traż  n o rm a ln a ,  a  n a w e t  

w z m o c n i o n a  n iew ie le  tu  p o m ó c  m o ż e .  K ł u ­
s o w n ic tw o  m a  sw o ją  g łę b sz ą  p r z y c z y n ę  i t r ze b a  
g łę b ie j  s i ę gn ąć ,  oy  je s KUt eczni e zivalczać. Tutaj 
m u s i  n a jp ie r w  l u d n o ś ć  u a b r a ć  p rz e k o n a n ia ,  że jj 
k łu s o w n ic tw o  jest n a p r a w d ę  o b r a z ą  p raw a ,  I 
a  w  tym  k ie run ku  dziatać m o ż e  d o p ie ro  w y c h o -  | 
w a n ie ,  p rzy k ła d  i n au k a  w  d o m u ,  szko le  i k o ­
śc ie le ,  a także  i w  pubiig tyce .  C zy  zaś um ieśc ił  j 
k iedy  kio taki ar tykuł  w  G az e c ie  P o d h a la ń sk ie j ,  
k tó ry b y  c h o ć  w setne]  części tak sm a g a ł  k ł u s o ­
w n ic tw o ,  jak  się w  o ek ie j  m ie rze  i z regu ły  s m a ­

ga  i ch ło szcze ,  o d  czci i w ia ry  o d s ą d z a  K ra k ó w  
skie T w o  W ę d k o w e ?  C zy , g d y  o s o b a  p rz e z  lud  
z za sa d y  b a r d z o  s z a n o w a n a  p rz y jm u je  o d  k łu­
so w n ik a  łosos ia ,  s k r a d z io n e g o  n a  n a s z y m  rew irze  
i ro b i  z n ie g o  da lszy  p o d a r u n e k ,  czy  m y  i za ta  
ki p o s tę p e k  m a m y  b y ć  o d p o w ie d z ia ln i  ? N asz  
p rze c iw n ik  n ie  k rę p o w a łb y  s ię  m o ż e  i w  tym 
w y p a d k u  ty lko  n a m  p rz y p isa ć  w inę.  b o  w sz a k  
w e d łu g  n ie g o  u s ta n o w io n a  p rz e z  nas  s traż  r y ­
b ac k a  by ła  z a w sz e  ty lko  po to .  by  się  m ó c  nią 
w y k a z a ć  o rz e d  w ładzą.  T ak  m ó w i n asz  o sk a rży  
ciel, a le n ic ze m  te g o  tw ie rd z en ia  n ie p o p ie ra .

N ie u p r z e d z o n y m  d o  n a s  p o d a je m y  d o  w ia d o  
m o śc i ,  że  n a  n a s z y c h  3 re w ira c h  m a m y  ( ł ą c z n e  
z kraj. Tow . R y b  ) je d y n a s tu  s traż n ik ó w  za p rzy  
s tę żo n y c h ,  w y b ra n y c h  s ta rann ie  w e d łu g  nasze j  
n a j lep sze j  w iad z y  z p o ś r ó d  lu d n o śc i  m ie jsc o w e j ,  
n ie je d n o k ro tn ie  p o le c o n y c h  n a m  p rze z  życz l iw e 
nam  „ m ie jsc o w e  czynnik i"  w  N o w y m  T arg u ,  
a o d  1 lipca br. p rzy ję liśm y o s o b n e g o  s trażn ika  
z a w o d o w e g o  na  N o w y  T a rg ,  k ió r e m u  z a p e w n i  
liśrny całe u trzy m an ie  i m eszkanie .  N a o g ó i  
m o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  że na  ce le  p i ln o w a n ia  r e ­
w iró w  o b r a c a m y  w iększą  część  n a s z e g o  d o s y ć  
p o k a ź n e g o  b u d ż e tu .

A te raz  co  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  za rzu tó w  c z y ­
n io n y c h  n am  z p o w o d u  w y b u d o w a n e j  w y lęga rn i .  
P rz ec iw n ik  n a s z  u t rzy m u je ,  że  tą r z e k o m o  n i e ­
p o t r z e b n ą  w y lę g a r n ią  chc ie l iśm y  so b ie  s tw o r z y ć  

j ty tu ł d o  ty c h  w ó d  na  p rz y sz ło ść  i d la te g o  n ie  
dziwi się, że na  tę  w y lę g a rn ię  się  p o w o łu je m y .  
W iem y , że  takie  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  jest b a r d z o  
na ręk ę  n a s z e m u  o sk a rż y c ie lo w i i ża łu je m y ,  że 
je d n a k  zm u sz e n i  je s te śm y  z e p s u ć  m u  je g o  k o n ­
cep t,  a te m s a m e m  i j e g o  tw ie rd z e n ie ,  a l b o w i e m  
w y lę g a rn ię  w y b u d o w a l i ś m y  z o b o w ią z a n i  d o  t e g o  
k o n t r a k to w o  je szcze  w  ro k u  1917 p rz e z  ó w c z e s n y  
W y d z ia ł  K ra jow y ,  a ty lko  z p o w o d u  w o jn y  i jej 
n a s tę p s tw  n iek o rz y s tn y c h  w cz eśn ie j  w y b u d o w a ć  
jej n ie m o g l i śm y .  N a tę  w y lę g a rn ię  d o s ta l iśm y  
w  czasie , g d y  n a s z  były  p re z e s  by ł  p r e z y d e n te m  
M inistrów , o d  Ministra R oln ic tw a i za z e z w o le ­
n ie m  Ministra S k a rb u  na p r o ś b ę  naszą  I Km no­
w e g o  T w a  R y b a ck ieg o ,  s u b w e n c ję  15 m l io n ó w  
M arek  z f u n d u s z ó w  p a ń s tw o w y c h .  „M o że  d o  Je j  
su m y  co ś  d o d a l i" ,  p isz e  n asz  o ska rżyc ie l  —  „»!e 
g łó w n a  cz ęść  w szy s tk ieg o ,  co  w yłoży li ,  z o s u ł a  
p rz e z  n ie z n a jo m o ś ć  rzeczy  roz trW onic  T ak  
p isze  p rze c iw n ik .  Bez ż a d n e g o  d o w o d u  tak .-a 
chyb ił  trafił. Ale tu  p r a w d a  leży n a  w ie rz c h u .  

S u b w e n c ję  15 m il jo n ó w  o trzy m aliśm y  z k . .ń -  
'[ cem  l is to p ad a  1922 r. P ro s im y  k a ż d e g o ,  k to  zech  e
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rze te ln ie  tq  s p r a w ą  się  za jąć o  p rz e g lą d n ię c ie  
n nszych  ks iąg  k aso w y c h .  K aż d y  ła tw o  się  p r z e ­
k o n a ,  że p rzy  śc isłem  u w z g lę d n ie n iu  aew aluac j i ,  
w y d a l i śm y  su m y .  k tó re  w ie lok ro tn ie  p rze w y ż szy ły  
s u b w e n c ję ,  co  n ie r ru d n o  z re sz tą  ocen ić .  P ro s im y  
.zw ieJz ić  w y lęgar i i ię  i o s z a c o w a ć  jej w artość  i n a ­
s z e  w kfcdy . N ie  chw ali l iśm y  się n a s z ą  of.&rnością, 
a le  o b e c n ie ,  z m u sze n i  d o  t e g o ,  z n ie w o le n i  je ­
s te śm y  s tw ie rd z ić  p ra w d z iw y  stan rzeczy .  O a z ie ż  
tu  w ięc  jakie ro z t rw o n ie n ie  su b w e n c j i  r z ą d o w y c h ?

P a n ie  oska rżyc ie lu ,  g d y  P an  m e  m o ż e  o bal ić  
s a m e g o  faktu, że  w y lęg a rn ia  p rze c ie ż  istnieje, 
to  stara się  P an  za to  z a s y p a ć  nas  p o p r o s tu  c a ­
lem  m n ó s tw e m  d r o b n y c h  z a rzu tó w .  P an  w s ry s t  
ko  wie, ale że te ż  P an  ta* nic nie p rz e p u śc i  
i z taką b e z w z g lę d n o ś c i ą  n a  nas  u d e r z a  i O tó ż  
p rz e d  ludźm i d o b rż j  w oli t łu m ac zy m y  się. że  
b u d y n e k  n asz  ani s ię  n ie  rozłaził ,  ani się r i e  
rozlazł,  a że  w  c iągu  t e g o  U  "a w y d a je m y  w  d a l ­
szym  c ą g u  p ie n ią d z e  w ła s n e  i to  i o w o  u m a ­
cniam y, p rz e ra b ia m y ,  p o p r a w ia m y ,  to  n ik o g o  n iech  
nie dziwi.

W i a d o m o  jak t r u d n o  jest dzisiaj co k o lw iek  b u ­
d o w a ć ,  c ó ż  d o p ie ro  b u d y n e k ,  w y m a g a ją c y  sp e -  j 
c ja lnych  t e c h n ic z n y c h  u rz ą d z e ń .

P ra w d a ,  że źle n a m  w y k o n a ń  > stawki, o n e  j 
je d n a k  w  ty m  ro k u  nie były n a m  p o t r z e b n e ,  j 
D la au to ra  p o tę p ia ją c e g o  n a s  a r tykułu  są n ic p ra -  |j 
k tyczne  n a w e t  ap a ra ty  w y lę g a r r . i j t i e  —  z a r ę c z a -  ;j 
mv, że są w z o r o w a n e  na b a r d z o  n o w o c z e s n e j  jl 
w y lęg a rn i  z a g ra n ic z n e j ,  że zaś  siatki by ły  d ru c ia  !j
n e  i ty lko la k ie row ane ,  10 p r z y c z y n ą  by ło  to, że 
i w W ie d n iu  n ie  m o g l i ś m y  d o s ta ć  siatek m o -  i! 
s ię ż n y c h .  Fiilry p o zo s taw ia ły  d u ż o  d o  życzen ia ,  
te ra z  b ę d ą  d o b r e ,  a ż e ś m y  d o  w y l ę g u  przyjęli  ;| 
k rę ,  jaką nami d o s ta w io n o ,  to  p rze c ie ż  n ie  mte* j 

l iśm y  w y b o ru .  Zresz tą  ikra ta by ła  p r z e w a ż n i e  i 
d o b r a .  C  d. u.

O d n o ś n ie  do  art. „W  sp ra w ie  ryb  na  1 'odha-
lu* w  N r.  37 rwtszego p ism a  o t r z y m u je m y  n a s tę ­
p u ją c e  w y ja ś n ie n ie :  T a k  z w a n e  „ p o ś re d n ie ' '  s t a ­
rania o  p rzy jęc i*  do  T osvarzystvvji M. S. W. i 
w K rakow ie  .»utora krytyk ',  p r z s p r  w a d z o n e j  na j  

te rnach  , 0 a z e t V  p rc e c tw  g o s p o d a r c e  t a g ó  t o ­
w arzys tw a ,  p o d e j r u o o  arie były w  latach ld^.3.
1 1024 w y ł ą c z n i e  p rz e z  Z a rzą d  n o w o ta r -  jj 
sb ie g o  T o w a rz y s tw a  W y d k o w c g o  w z g lę d n ie  p o -  j 
j e d y n c z y e h  je g o cz łu n k .ó w  i to  w  czas ie  g d y  a u to r  | 
p r z e b y w a ł  w Warszaw:-.: b e z  ż a d n e j  z je g o  s tro n y  j 
in ic ja tyw y  a n a w e t  i b e z  j e g o  w iedzy ,  a ty lko |

w  tej myśli, że p rz e z  w p r o w a d z e n ie  g o  tam  u m o ­
żliwi się  p o r o z u m ie n ie  m ię d zy  o b u  to w a rz y s tw a ­
mi. Tu)v Sportu  wędkarskiego

w  N eurym  Targu

Iziatt g Ameryki.

Żal po rodzinnych stronach.
P o ż e g n a łe m  C ię  P o d h a le ,  
o p u śc i łe m  domfck m ó j  
i ru szy łem  w św ia t  daleki 
na  d o r o b e k  t ru d  i z n ó j . . .

Za lasami, za m o rz a m i 
św ie tn e  m iasta ,  żyw y  ruch ,  
aie żal mi za g ó ram i ,  
p e łen  sm u tk u  tu  m ó j  d u c h  I

T i m  w ro d z in n e j ,  g ó rsk ie j  s t ro n ie ,  
d u s z a  m o ja  i m yśl trwa. 
s e rc e  za nią ża lem  p io n ie ,  
a po w iek i  zw ilża łza . .  .

Z ie m io  m o ja  p o d h a la ń sk a .
Z ie m io  szczy tó w , z ie m ie  skał, 
czy żal s łyszysz  tw e g o  dziecka, 
ż e b y m  a u s z ę  d la  C ię  d a ł !  —

I ulata m yśl za m o rz e ,  
m yśl s tę sk n io n a  w  k a ż d y  czas ,  
b y m ja W a s  ro d z in n e  zo rze ,  
m ó g ł  z o b a c z y ć  je sz c z e  r a z !

Mrugała Stanisław  
z A m eryki

Odp Red. P. J. P a w l ik o w s k ie m u  d z ięk u je m y  
za p o z d r o w ie n ie  i m y  też  s e rd e c z n ie  o o z d r a w H -  
my. —  Je d n a jc ie  n a m  p r e n u m e r a to r ó w  !

L i s t y .
C z a rn y  D u n s js e  w e  w r z e ś n iu  1925.

S z a n o w n y  R e d ak c jo  !

Puciatę d o  w i a d o m o ś c i  in t e r e s o w a n y m  g a z d o m  
dalszy wynik  walki o n a p r a w ę  j ą  z a rząd z ie  łasa- 
n r  w'tov> -,kito«i. W e  W itow ie zebral i  s ię  27 s ie r ­
pn ia  fc. r wó jem i de l ega c i ,  izcz  tylko z sześc iu  
g .oin  -  właścic iel ek l a sów,  aby o s ta te c z n ie  
w  czyn w o r n w a d z i ć  p o s t a n o w i e n i e  7 w ó i t o w  
na p o p ę d z e n i u  l ! / 8 br.  w Cz. D u n a jc u .  W sz y sc y  
in te re so w an i  z n o w y ż s z y r h  g m in  spieszyl i  z ra^
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d o ś c ią  d o  W ito w a ,  b y  n a re sz c ie  z a p o c z ą tk o w a ć  
szczęś l iw sze  czasy  w  g o s p o d a r c e  leśnej,  b y  r a ­
to w a ć  resztki la só w ,  k tó re  d rża ły  w  śm ie r te ln y m  
s trac h u ,  że  la aa  ro k  p . d n ą  p o d  n ie l i to śc iw ym  t o ­
p o r e m  zn iszczen ia .

W  tej r a d o s n e j  chwili p rzy  zm ian ie  w  z a r z ą ­
dzie  lasam i b ra k  t y ł o  ty lko  Z w ie r z c h n o ś c i  G m i­
ny  i d e l e g a tó w  C h o c h o ło w a ,  a d la c z e g o  ich 
b rak ło ,  ró ż n ie  so b ie  inni w ys łann icy  tłum aczyli ,  
jedn i n a w e t  tw ie rdz il i ,  ż e  W ó j t  chc ia ł p rzy k ro śc i  
p o ż e g n a ln e j  z d a w n y m  z a rz ą d e m  u n ik n ą ć  i d la te ­
g o  n ie  chc ia ł n a w e t  g m in ie  d n ia  p o ż e g n a n ia  
zd ra d z ić ,  a to  w sz y s tk o  z p o w o d u  znanej d o b r o ­
ci s w e g o  se rc a  i życz l iw ośc i  b l iźn im .

C ała  u r o c z y s to ś ć  o d b ie ra n ia  z a rz ą d u  miała p o ­
w a ż n y  ch a ra k te r  p rzy  w s p ó łu d z ia le  d e le g a tó w  
tj W y d z ia łu  s a m o r z ą d o w e g o  k r a jo w e g o  w o s o ­
b ie  p. B e d n a rc z y k a  i W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  p. 
K abłaka.

Lecz  p r z e d te m  m usia ły  g m in y  d u ż ą  w alką  s to ­
czyć  by w sze lk ie  n a d z o r y  le śn e  p r z e k o n a ć  o  s łu ­
sz n o śc i  zm iany .

W r e s / c i e  n a o c z n e  o g lą d n ię c ie  la s ó w  p r z e k o ­
n ało  W ład z e  n a d z o r c z e ,  że  tak  dalej g a z d o w a ć  
n i e p o d o b n a  i te ra z  s łu s z n e  żąd an ie  g m in  p o p a r ­
ły. N a u c z k ę  m ają  g o s p o d a r z e  n a  p rzy sz ło ść ,  że 
w  s łusznej sp ra w ie  nie t r z e b a  się n ic z e g o  lęirać, 
g d y ż  p r a w d a  z a w s z e  m usi zw yc iężyć .

C o b y  była  p o w ie d z ia ła  k om is ja ,  g d y b y  była 
z o b a c z y ła  je s z c z e  rew iry  tj D u d z im e c ,  K op in iec ,  
K o m in y  i lw a n ó w k ę ,  a tam  zo b a c z y ła b y  to  sa m o ,  
co ,  w  D ja b l in c u ?

A d la c z e g o  osta tn i z a rząd  la só w  nie za lesia ł 
Wyciętyc h  i w y ła m a n y c h  r e w iró w  ?

Kto te n  cz as  ro sn ięc ia  la som  z w ró c i  ? C o  s ię  
stało z n as ien iem  d o  zalesienia, k tó re  w  duże j  
uośc i  by ło  p r z y g o to w a n e  ? N a  te py tan ia  i n te r e ­
s o w a n a  g m in a  C z a r n y  D u n a je c  w in n a  d o m a g a ć  
s ię  n a w e t  s ą d o w n ie  o d p o w ie d z i .

W re szc ie  ży c z ę  g m in o m  te g o ,  h y  d o cz ek a ły  
się w  na jb liż szych  la tach  z a p r o w a d z e n ia  w z o r o ­
w ej g o s p o d a rk i  w  la sach  sw o ic h  p o d  su m ie n n c m  
k ie ro w n ic tw e m  le śn ic z e g o  p. G u s ta w  H o rw a ta .

N a k o n ie c  ufam, że  g m in y  u ch w a lą  m ą d rz e js zy  
n iż  d aw n ie j  r e g u la m m  z a rz ą d u  lasami, k tó ry b y  
raz na  z a w sz e  p a ra l iżo w a ł  w sze lk ie  z a p ę d y  n i ­
sz cz en ia  la só w ,  n a c z e m  się  ty lko  je d n o s tk i  już  
w z b o g a c i ły ,  a g m in y  co ra z  b a rd z ie j  u b o ża ły .  D o  
o p r a c o w a n ia  zaś  tak iego  r e g u la m in u  w inny  g m i ­
n y  za p ro s ić  b e z s t r o n n e g o ,  a 'e  ży c z l iw e g o  dla 
P o d h a la  p raw n ik a .  Ł , Stopka.

B ukow ina ,  w rz e s ie ń  1924.
D n ia  7. w rz eśn ia  o a b y ł  się  w  tu te jszej g m in ie  

w iec  z u d z ia łe m  p. p o s ła  B e d n a rcz y k a .  L u d n o ś ć  
ok o l ic zn a  z e b r a ń  się  t łum nie  w  sali Kółka R o l ­
n ic ze g o ,  p rz y s łu c h u ją c  się  re fera tow i o r.aszej 
po lityce  z e w n ę t rz n e j  i w e w n ę t rz n e j  o ra z  o  t r u d ­
nośc iach ,  jakie p ie rw sz y  i d ru g i  Sejm  R z e c z y p o ­
spoli te j  m us ia ł  p rz e z w y c ię ż a ć ,  aoy  c a ło ść  i n i e ­
za le żn o ść  P a ń s tw a  u s z c z e r b k u  n ie  pon ios ła .  P r z e ­
c h o d z ą c  d o  s p r . w  w ło śc ia ń sk ic h ,  o m ó w ił  p .  p o ­
se ł s z e r e g  u s ta w  i p r o je k tó w  g m in n o - s a m o r z ą d o -  
w y c h ,  p o d n o s z ą c  złe i d o b r e  s t ro n y  p o s z c z e g ó l  ­
n y c h  p o s ta n o w ie ń .

P o  p r z e m ó w ie n iu  w yw iązała  się  d łu ż s z e  dy 
skus ja  n a  te m a t  m ie js c o w y c h  p o t r z e b  i d o le g l i ­
w ośc i .  T rz e b a  z u zn a n ie m  p o d kreś l ić ,  że  w niosk i  
i sp ra w y ,  p r z e d k ła d a n e  p. pos łow i,  do tyczy ły  w y ­
łącznie s p r a w  o g ó ln e j  w aż n o śc i ,  d y k to w a n e  is to ­
tną  p o t r z e b ą  g m in y  lu b  o k o l ic y ;  św ia d cz y  to
0 dużem  wyrobieniu  i z ro z u m ie n iu  oby watelskiem 
m ieszkańców  — tem  więKSZtm, że  w iec u  . .po l i ­
tycznego" d o tą d  jeszcze w gminie nię by ło .

N a jw ię k sz ą  b o lą c z k ą  B u k o w in y  jest o b e c r i e  
s p ra w a  d o ja z d u  P o d n ió s ł  to  w  d o b i tn y c h  s ło ­
w a c h  p. S zkodzińsk l,  p rz e m a w ia ją c  i a p e lu ją c  
im ien iem  g m in y  o raz  l ic zn e g o  z a s tę p u  g o śc i  le­
tn ików . Z az n ac zy ł  p . S., ż e  w ieś  stała się b a r d z o  
p o w a ż n ą  p la c ó w k ą  le tn isk o w ą  na P o d h a lu  (oko to  
1000 o s ó b  w  b ież .  roku),  p rz y  s w y c h  n a tu ra ln y c h  
b a r d z o  ko rzy s tn y c h  w a ru n k a c h  m usi p o s ia d a ć  
d o g o d n e  p o łą cz en ia  z ko le ją  i g o śc iń ca m i ,  g d ' ż  
k o m u n ik a c ja  jest dzisiaj n a jw a żn ie jsz y m  m ie r n i ­
k iem  ro z w o ju  i p o s tę p u ,  P. p o s e ł  p rzyrzek ł,  że  
u s i ło w a n io m  g m in y  a zw łaszcza  ru c h l iw e g o  Za 
r z ą d u  z p. St. K u ch tą  n a  cze le ,  p ó jd z ie  na  r ę  
kę  i p o p a rc ie  u m ia r o d a jn y c h  cz y n n ik ó w  uzysku.

W dalsze j  dyskusj i  p o r u s z o n o  s p r a w ę  e w e n t  
b u d o w y  kole i d o  R oztoki (p. K uruc ,)  d o s ta rc z ę  
n ia s z tu c z n y c h  n a w o z ó w  i analizy tychże  (p, F. 
B udź  .), la sów , s p r a w  g ran ic zn y c h ,  w ie rz y te ln o śc i  
p r z e d w o j e n n y c h  i t, p., na  c o  p p o s e ł  w y c z e r  
p u ją c o  o d p o w ia d a ł .

P o  ro zw ią zan iu  w iecu  z a p r o s z o n o  p. p o s ła  
d o  o g lą d n ięc ia  w s tę p n y c h  p rac  Koło b u d o w y  D o ­
m u  L u d o w e g o .  S p ra w ą  tą za in te re so w a ł  się n a d e r  
ży w o ,  tw ie rd z ą c  s łuszn ie ,  że p la c ó w k a  ta, p ie r  
w sza  na P o d h a lu ,  b ę d z ie  k r e s o w ą  tw ie rd z ą  o św ia ty
1 po lskośc i .  P rzy rzek ł  ze  sw ej s t ro n y  cz y n n e  p o ­
p a rc ie  p rz y  b u d o w ie .  —  N a  o d j e z g n t m  z a o o  
w iedzia ł,  że n a  p rzy sz ło ść  n ie o m ie sz k a  sk o rzy s tać  
z w y p r ó b o w a n e j  g o śc in n o śc i  B ukow iny ,  ab y  się 
w ieściam i p o sp ó ln ie  podzie lić .  W.
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Rezerwat Torfowy na Ozer- 
wonem w Nowym Targu.

Jak  n am  k o m u n ik u ją ,  o d b y ła  się  w b ie żą cy m  
m ies iącu  w y c ie c z k a  C z ło n k ó w  P a ń s tw o w e j  K o ­
misji O c h r o n y  P rz y ro d y  na torfy N o w o ta r s k ie  
ce lem  w y b ra n ia  m ie jsca  n a  re z e rw a t  d ia  o c h r o n y  
n a d e r  ce n n e j  flory i fauny  ty c h  okolic.

W  w y c ie cz ce  wzięli udz ia i  znan i p r o fe s o ro w ie  
u n iw e r s y te tó w  bo ta n icy  i b io lo g o w ie ,  a to : d r .  
N iez ab i lo w sk i  i d r .  Nam y.-łow ski z P ozn an ia ,  dr. 
S zafer  z K rakow a,  inż. Kamil Ja rm u lsk i ,  k om isa rz  
o c h ro n y  ia sów  z N o w e g o  T a rg u  i M Kabłak, 
p o w ia to w y  in sp e k to r  la sów  g m in n y c h  i p ro fe s o r  
g im n a z iu m  p r z y ro d n ik  Ś wiątek .

Z  w ielk iem  z a in te re so w a n io m  słuchali c z ło n k o ­
wie w yciecąki o b ja ś n ie ń  prof. Dr.  N ie z a b i to w sk ie  
.go, d łu g o le tn ie g o  b a d a c z a  tut. to rfow isk ,  d o t y ­
cz ą c y c h  m ałych  cz a rn y ch  ja szc zu rek  (Lacerta  c ro -  
cea), m r ó w e k  (Lasius flavu>) b a g n a  ( L e d u m ) . s o  
łanki (Vriccinium u l ig in o su m )  zw a n e j  gdz ie indz ie j  
pijanicą. k o s o d r z e w in y  to ifo w e i ,  Żórawiny, rosi-  
czki o w a d o ż e r n e j  (D ro se ra  ro tundito l ia)  ró ż n y c h  
tu rzyc ,  b e d łe k  i g lo n ó w  c z e r w o n o — b u ra c z k o w y c h ,  
k tó ry m  m ie js c o w o ś ć  z a w d z ię c z a  n a z w ę  i t d. P o  
w y c ie cz ce  u p r o s z o n o  n o w o m i* r \o w a n e g o  d e le g a ­
ta  P a ń s tw  Komisji O c h r o n y  P rz y ro d y  na p o w ia t  
N o w o ta r sk i  p. inż. j a rm u ls k ie g o ,  by  się zajął 
o g r o d z e n ie m  re z e rw a tu  o ra z  o rg an iz ac ją  z jazdu  
o k o ło  cz te rd z ies tu  p o w a g  e u ro p e jsk ic h  n a  po lu  
botaniki,  e n to m o lo g j i  i g eo log j i ,  p r z y g o tu w u ją c e g o  
się w  łon ie  p rz y ro d n ik ó w .

Z  całą o c h o tą  p o d z ie la m y  się  z czy te ln ikam i 
w ia d o m o ś c ią  o życz l iw ym  za jęciu  się s p r a w ą  re 
z e rw a tu  R ady  G-niemej, k tó ra  n a  ten  cel z r e z y ­
g n o w a ła  z 10 ha  to r fow iska ,  o d d a ła  g o  d o  d y s ­
pozycji  F. K. O . P., ś w ia d c z ą c e m  o  w ysokie j  
ku ltu rze  P. I .  c z ło n k ó w  tej R ady  i ich pa try jo -  
łyźm ie.

R ó w n o c z e śn ie  a p e lu je m y  d o  M iło śn ik ó w  p r z y ­
ro d y ,  a zw łaszcza  w ś r ó d  g r o n a  m łodz ieży ,  by  
za in te re so w a ła  się  s p r a w ą  ty c h  r e z e r w a tó w  i d o ­
p o m a g a ją c  P .  K. O . P., k tó ra  n a  razie  n ie r o z ­
p o r z ą d z a  o d p o w ie d n ie m i  ś ro d k a m i ,  jednała ,  z a ­
w iązu jąc  kółka M iło śn ik ó w  P rz y ro d y ,  o f ia ro d a w  
c ó w  na  ten cel o raz  zb ie ra ła  fu n d u sz e ,  k tó re  
n a leż y  p o sy ła ć  na  ręce  m ie j s c o w e g o  d e le ­
g a ta .  —

K R O N I K A  |  4 ^

Egzamina do jrza ło śc i  w tu t .  g i m n a z j u m  o d ­
b ę d ą  s i ę :  p i s e m n y  w  d u i a c h  18, 19, 20  b m  
o g o d z .  8  r a n o ,  u s t n y  23  b m  o g ^ d z .  4 popop-  

S ta ro s tw o  n o w o ta rsk ie  p r z y p o m i n a :  C o r a z  to  
l io z n ie js / .e  k r a d z i e ż e  d r z e w a  w l a s a c h  w ię k s z e j  
w ła s n o śc i ,  w y o in a n ie  d r o b n y c h  l a s k ó w  w loso iań  
s k i c h  bez  z g ł a s z a n i a  w y rę b u ,  w re sz c ie  w z m o ­
ż o n y  p o k ą t n y  h a n d e l  d r e w n e m  p rz y  d f o g a c h  
p u b l i c z n y c h  —  r u c h  t a m u j ą c y  z m u s z a  do  w y ­
d a n i a  n a s t ę p u j ą c y c h  z a rz ą d z e ń .

W s z e lk i e  d r z e w o  w y w o ż o n e  z i a b ó w  w ię k s z e j  
w ła s n o ś c i  w in n o  b y c  n a , o b u  k o ń c a o h  k lo c a  
z a o p a t r z o n e  w id o m ą  c e c h ą  z a r z ą d u  la su ,  w o 
ż u n ia  z a ś  l e g i ty m a c j ą ,  u p r a w n i a j ą c ą  g o  do  
p r z e w o ż e n ia  d rz e w a .  W s z y s c y  i m u  w .u z ąc y  
d r z e w o  b u d u lc o w e ,  k o p a l n i a n e  oraz. k lo c e  t a r ­
t a c z n a ,  m a j ą  n a  k a ż d o r a z o w e  w e z * u u i e  o r g a ­
n ó w  u r z ę d o w y c h  g m i n n y c h ,  f u n k c j o n a r y u s z y  
P .  P. u ra z  U r z ę d u  o c h r o n y  i a s ó w  w y k a z a ć  się  
l e g i t y m a c j ą  w e d łu g  w zoru ,  k t ó r ą  w y d a je  N a  
c z e ln ik  g m i n y  z a  o p ł a t ą  k o s z tó w  d r u k u

L e g i t y m a c j a  t a  p r ó e ź  p o d p i s u  N a c z e ln ik a  
g m in y  w y łą c z n i e  za  je j  w y d a n ie  i p r a w d z i w o ś ć  
o d p o w ie d z i a ln e g o  m a  b y c  r ó w n ie ż  z a o p a t r z o n a  
w  p o d p is  i p ie cz ęć  o d n o ś n e g o  P o s t e r u n k u  z j e ­
d n o r a z o w ą  w a ż n o ś c i ą  w du .  w y w o z u .  O d b i e ­
r a j ą c y  lu b  te ż  k u p u j ą c y  d r z e w o  w in ie n  b ęd z ie  
p rz y  k a ż d o r a z o w y m  o d b io r z e  t r a n s p o r t u  le g . ty -  
m a c ję  o d e b r a ć  i p r z e c h o w y w a ć  j ą  j a k o  d o w ó d  
l e g a l n i e  z a k u p io n e g o  d rze w a -  R o z p o r z ą d z e n i e  
t o  w e sz ło  w  ż y c ie  z d n i e m  1 lu t e g o  br. N i e ­
s t o s u j ą c y  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  r o z p  N a c z o ln ik  
g m i n y  będ z ie  p o c i ą g n ię ty  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
za  u c h y l a n i e  s ię  od  o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h .  
W i o z ą c y  z a ś  d r z e w o  b ę d ą  k a r a n i  k m .  f.i s k a l ą  
t e g o ż  o ra z  a r e s z t e m  do  d u i  14 p o  m y ś l i  p a t .  oes .r .  
1854. ew . p r z e z  S ąd .  Z  c a ł y m  p r z e to  n a c i s k i e m  
w z y w a  się  P P .  N a c z .  g m in ,  o r a z  w łaśc ic ie l i  l a s o  .v, 
b y  p r z y  p o m o c y  s w o ic h  f u n k c j o m  s p r a w o w a l i  
u s t a w i c z n ą  k o n t r o t ę  n a d  w y r ę b a m i  i w y w o z e m  
d r z e w a  w  o b r ę b ie  d a n e j  g m i n y ,  p r z y t z e m  o d ­
n o ś n i e  d o  w y rę b ó w  n a l e ż y  s p r a w d z a ć  <:z.y z o ­
s t a ł y  d o k o n a n e  n a  p o d s ta w ie  z e z w o le n ia  S t a  
r o s t w a .  O  i le  n a p o t k a n y  w o ź n ic a  n ie  w y k a ż e  
s ię  l e g i t y m a c j ą  pi c h o d z e n i a  w ie z io n e g o  d r z e ­
w a  n a l e ż y  d r z e w o  z a k w e s t jo n o w a ó  i z d a p o n o -  
w a ć  w  b e z p i e c z n e m  m ie j s c u ,  d o n o s z ą c  b e z z w ł o ­
c z n ie  S t a r o s tw u ,  k o m u  ile  i k to  z a k w e n t j o n o -
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w a i  d r z e w a  o ra z  d l a e z tg o ,  p o e z e u i  p o  p r a w o -  
m o c n e n i  o r z e o z e n iu  u t r a t y  te g o ż ,  d r z e w o  to  
b ę d z ie  s p r z e d a n o  n a  p u b l ic z n e j  l i c y ta c j i  z te rn ,  
że  50 %  u z y s k a n e j  k w o t y  o t r z y m a  j a k o  n s g r o  
d ę  te n ,  k tó r y  d r z e w o  z a k w e s t jo n o w a ł .  N ie z a l e ­
ż n ie  od  to g *  o d b y w a ć  się  b ę d ą  w  n a j b l i ż s z y m  
c z a s ie  k o n t r o l e  s k ł a d ó w  d r z e w a ,  p r z y  k t ó r y c h  
w ła ś c ic ie l e  w in n i  b ę d ą  n a  ż ą d a n i e  k o m i s a r z a  
o c h r o n y  la s ó w  w y k a z a ć  s ię  d o w o d a m i  l e g a ln i e  
n a b y t e g o  d rz e w a .

Ogromna zaciekawienie w z b u d z i ł  u mas p r z e ­
j a z d  ze  c z t e r d z i e s t u  fu r .  u b r a n y c h  p ię k n ie  zie 
l e n i ą  i k w i a t a m i  w n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu .  B y ł a  
to  w y c ie c z k a  o d p u s t o w a  d o  C z ę s to c h o w y  z  K r o  
ś o ie n k a .  S a c z a w m o y ,  T y l m a n o w e j ,  k t ó r a  z d ą ­
ż a ł a  n a  p o c ią g .  P i e lg r z y m c e  p r z e w o d n ic z y l i  
K s i ę ż a  p r o b o s z c z o w ie  i k a t e e h e c i :  K s .  B ą c z y ń  
sk i ,  K o z ie ł ,  R o j e k ,  K o la r z .  M ię d z y  p ą t n i k a m i  
b y l i  . l ic z n i  in te l ig e n o i .  P o k a ź n a  l ic z b a  do  150  
o só b  z a p e ł n i ł a  d w o rz e o  t a k ,  że s i ę  s t a c j a  w y ­
d a w a ł a  w ię k s z ą  P o b o ż n i  p ą t n i c y  l e d w ie  z a ję l i  
m ie j s o a  w e  w o z a c h ;  r o z p o c z ę l i  ś p ie w a ć  p ie ś n i  
k o ś c ie ln e .

Starestwo w  Nowym Targu . D o  w s z y s tk i c h  
z w ie r z c h n o ś c i  g m i n n y c h  w pow iec ie .  S tw ie r -  
d z o n e m  zo s ta ło ,  że  j e d n y m  z n a j w i ę k s z y c h  
c ię ż a ró w  d l a  l a s u  j a k  t e ż  c z y n n ik i e m  s to j ą c y m  
w  s p r z e c z n o ś c i  z  o c h r o n ą  t y c h ż e  z w ła s z c z a  
w . o k o l i c a c h  g ó r s k i c h  s ą  d a w n o  n a d a n e  p r a w a  
s ł u i e b n o ś o i  p a s z y ,  z b i e r a n i a  ś c ió łk i  i u ż y t k o ­
w a n i a  z b i e r a n in y  d r z e w n e j  o ra z  w ia t r o ło m ó w  
p ró ,  z p o b o r u  t. zw .  d r z e w a  r o lo w e g o  (g ru b e g o ) .

S tw ie r d z o n o  r ó w n ie ż ,  że u p r a w n i e n i  n ie  s to  
e u j ą  s ię  ś c i ś le  d o  d e k r e tó w  s e r w i t u t o w y c h ,  lecz  
n a d u ż y w a j ą  p r a w  s łu ż e b n o ś c i ,  b ą d ź  to  w y p ę ­
d z a j ą c  c o r a z  to  w ię k s z ą  i lość  b y d ł a  n a  p a s z ę ,  
p r z e z  co n i e t y l k o  u i s z c z ą  t e r e n u  p a s tw i s k o w e  
l e c z  t a k ż e  z i c h  b r a k u  s ą s i e d n i e  k u l t u r y  i z r ę ­
b y  o b s ie w n e  W  la s a c h ,  g d z ie  ś c ió łk a  s t a n o w i  
j e d y n ą  o c h r o n ę  g l e b y  k a m ie n i s t e j ,  u s u w a l n e j  
n a  s t o k a c h  i z b o c z a c h  gó r ,  s łu ż e b n o ś c i  te  w y ­
r z ą d z a j ą  o lb r z y m ie  s z k o d y .

N i e j e d n o k r o tn i e  s tw ie rd z o n o ,  że  p r a w o  p o b o ­
r u  z b i e r a n i n y  i d r z e w a  u ż y t k o w e g o  n ie  w y k o  
n y w a n o  w  s p o s ó b  p r z e p i s a n y  z g o d n i e  z u s t a  
w ą  l a s o w ą  d a j e  s n o s o b n o ś e  do  n a d u ż y ć  w f o r ­
m ie  k r a d z i e ż y  d r z e w a  i tp .  C e le m  u s u n ię c i a  t y c h  
n i e d o m a g a ń ,  p o w s t a ł y c h  z b ie g ie m  c z a s u  w s k u ­
t e k  n ie  p r z e s t r z e g a n i a  p r z e p i s ó w  d e k r e tó w  s e r ­
w i tu to w y c h ,  z a r z ą d z a m  w  c i ą g u  z i m y  b r .  ic h  
r e w iz ję  a  o p i e r a j ą c  s ię  n a  o r z e c z e n iu  T ry b -  
a d m in .  z 4 /2  1996  L  3 2 7 1 /1 8 8 5  o p ie w a ją c e m ,

ż e  u ż y s k a n e g c ,  ozy  to  n a  m o c y  o r z e c z e n ia  lu b  
u g o d y  p r a w a  s łu ż e b n o ś c i ,  n ie  m o ż n a  *--ykonj 
w i ć  n a  sz lcbdę p r a w id ło w e g o  z a g o s p o d a r o w a n i a  
la só w ,  P. T .  da p r z e d ło ż e n ia  m i
w  o ią g u  a s ie s i ą sa  l i s t o p a d a  br ,  o d p i s u  d e k r e tó w  
s e r w i t u t o w y c h  d o t y e z ą c y t h  p o b o r u  p a s z y ,  ś c i ę ­
ły ,  d r« ew a ,  z b iB ra a in y  i tp  w  l a s a c h  b ę d ą c y c h  
( l c ż ą c j e h )  w  o b r ę b ie  t a » t .  gm irąv. a  to  e e le m  
ic h  z r e w i d o w a n ia  i u z g o d n i e n i a  ze s t a n e m  l a s u  
w z g h  z o b o w ią e u ją e e m i  p r z e p i s a m i  u s t a w
0 o c h r o n ie  la s ó w  z 3 /1 2  18»2 r. i l i / 6  1S04 r.

D o  o d p i s u  t e g o  n a l e ż y  d o łą c z y ć  w y k a z  p a r ­
ce l  l e ś n y o h ,  n a  k t ó r y c h  d e t ą d  o d b y w a  s:ę  s ł u ­
ż e b n o ś ć  z  p o d a n i e m  1. k a t .  i i c h  p o w ie r z c h n i  
o r a z  s p i s  ty c h  p a r c e l  p o d  w z g lę d e m  g le b y ,  
z a d r z e w i e n i a  i t e r e n u .

Po  u s k u te c z n io n e j  r e w iz j i  a k t ó w  s e r w i t u t o ­
w y c h  i o p r a c o w a n iu  w n io s k ó w  odnosząc ; ,  e h  s ię  
do  ic h  z m o d y f i k o w a n ia  w zg l .  o g r a n i c z e n ia  ze- 
w z g l ę d u  n a  o c h r o n ę  l a s ó w  T a t r  i P o d h a l a  wy­
d a  S t a r o s t w o  w  c i ą g u  z im y  o b o w ią z u ją c e  za  
r z ą d z e n ia .  N ie z a s to s o w a n ie  8ię d o  n in ie j s z e g o  
z a r z ą d z e n i a  s t r u n  i n t e r e s o w a n y c h  p o c i ą g n ie  za  
s o b ą  w s t r z y m a n i e  w y k o n y w a n i a  p r a w  s łu ż ę  
b n o ś c i ,  k tó r e  b e z w z g lę d u  n a  to, s-.zy o n e  u r e ­
g u l o w a n e  c z y  nie. n ie  m o g ą  s ię  s p r z e c iw ia ć  
p o s t ę p o w a n i u  j a k  j e  u s ta w y  p r z e p i s u ją .  ( O r z e ­
c z e n ie  T r y b .  a d m in .  z 2 7 /5  1 8 9 3  L . 1666).

O d e z w ę  t ą  n a l e ż y  p o d  o s o b i s ta  o d y  o in e d z ia l -  
n o ś e ią  tn m t .  P. N a c z e ln ik a  g m i n y  o g ło s ić  
w s z y s t k i m  m i e s z k a ń c o m  u p r a w n i o n y m  w  t a m t  
g m in i e  do  w y k o n y w a n i a  a łu ż e b n  ści,  w wypad, 
k a o h  z a ś  n i e z r o z u m i e n ia  t r e ś  *i i i n t e n c j i  t e jż e  
z g ło s ić  s ię  do  tu t .  S t a r o s t w a  ( k o m i s a r z a  o c h ra ­
n y  la s ó w  b iu r o  N r .  6) o so b iś c ie  p o  in f o rm a c je .

S t a r c w t a : 
w. z. U r. P aw ik  r.

S ta ro s tw o  N ow otarsk ie  obw ieszcza  : P o n ie w a ż  
w p o w ie c ie  N o w o t a r s k i m  g ro z i  z u p e ł n e  w yru  
s z c z e n ię  ło w n e j  z w ie r z y n y  i d z ik ie g o  p t a c t w a ,  
p r z e to  S t a r o s t w o  n a  w n io s e k  d e l e g a t ó w  M a ło  
p o ls k ie g o  T o w .  ło w ie c k ie g o  n a  tu t .  p o w ia t  
w p o r o z u m i a n o  z W y d z i a ł e m  p o w ia to w y m  
w  N o w y m  T a r g u  z a r z ą d z a  w  m y ś l  §. 57  u s t *  
w y  ło w ie c k ie j  z d n i a  1 3 /7  1909  r. D z .  u  k r  
N r ,  2  ex  19 1 0  z a m k n ię c i e  p o lo w a ń  a  t a k  w  o k rę  
g a c h  S p ó łe k  ło w ie o k m h ,  j a k o te ż  i w s a m o i s t n y c h  
o k r ę g a c h  w  c a ł y m  p o w ie c ie  n a  p r z e c i ą g  d w ó c h  
l a t  t j .  od  15 w r z e t n i a  1924  do  31 s i e r p n i a  19 2 6  
n a  z w ie r z y n ę  ło w n ą  ti.  j e le fu e .  > a rn y ,  r o g a c z e
1 z a ją c e  o r a z  n a  w s z y s tk o  p t a c t w o  d z ik  e- P rz e  
k r o c z e n ia  p o w y ż s z e g o  z a r z ą d z e n i a  b ę d . i  k a r a n e
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g r z y w n ą  w z g lę d n ie  a r e s z t e m  w m y ś l  §. 9 0  e * .
91  p o w y ż s z e j  u s ta w y  ło w ie c k ie j

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż s z e g  i b ę d z ie  S t a r o s t w o  
w  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  t a m ,  g d z i e  tego  
s t o s u n k i  ło w ie c k ie  w y m a g a j ą ,  u d z i e la ć  z e z w u -  
l e n i a  n a  o d s t r z a ł  p e w n e j  i lo śo i  z w i e r z y n y  ł o ­
w n e j .  T r e ś ć  n i n i e j s z e g o  o b w ie s z c z e n i a  m a j ą  
w ó j to w ie  p o d a ć  d o  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ,  oi w  s p o ­
só b  w g in m i e  p r a k t y k o w a n y ,  t a k ż e  p r z e z  o p la -  
k a t o w a n i e  i w y b ę b m e m e ,  o rą z  d o p i ln o w a ć ,  a b y  
r e s t a u r a t o r z y  i h a n d l a r z e  z w ie r z y n y ,  n a b y w a ­
j ą c y  z po*a  g r a n i c y  P a ń s t w a  lu b  p o w ia t u  
w  m y ś l  §. 5 9  w y z s j  c y t o w a n e j  u s t a w y ,  w yka* l 
za ii  s ię  w U rz ę d z i e  g m i n n y m  ś w i a d e c t w a m i
p o c h o d z e n i u  z w ie r z y n y ,  w p r z e c iw n y m  b o w ie m  
r a z .e  n u ie z y  j ą  s k o n f i s k o w a ć  i o t e rn  d o n re śc  
S t a r o s t w u .  E g z e m p l a r z  o b w ie s z c z e n ia  m a  w ó j t  
d o r ę c z y ć  P r z e w o d n i c z ą c e m u  t a o J .  S p ó łk i  ło -  
w ie o k ie j  i z a m i e s z k a ł e m u  t a m  d z i e r ż a w c y  p o ­
l o w a n i a  z.t p o tw ie r d z e n i e m  o d . , iu ru ,  k tó r e  do  
d n i  3 oh n a l e ż y  p r z e d ło ż y ć  S t a r o s tw u .

S t a r o s t a : 
w. z. D r. P aw ik  w r.

Pisz? nam  z s  wsi. D o c h o d z ą  n a s  p o g ło sk i ,  j a ­
k o b y  n a jb l i ż s z y  j a r m a r k  n o w o t a r s k i  z p o w o d u  
ś w ię t a  ż y d o w s k i e g o  u i L ł  być  p r z e n ie s io n y  
7. w to r k u  n a  środę! O zy  m y  j u ż  bez  ż y d ó w  h a n ­
d lo w a ć  n i e  p o t r a f im y ?  W e  ś r o d ę  j e s t  p rz e c ie ż  
j a r m a r k  w J a b ło n c e .  L u d n o ś ć  w ie j s k a  t io m n g a  
s ię ,  b y  j a r m a r k  n o w o ta r s k i  o d b y ł  s ię  w e  w to re k .
■ ■ ■ ■ ■ M fiS M M M o n B M ii iB B B B B  b m m b  a  h b b m

P o w i a t o w a  K a s a  c h o r y c h  w N o w y m  T a r g u .

L .  1000  i 1001 /24 .  N. T a r g ,  d u .  1 7 / I X  1924.

O G Ł O S Z E N I E !

G łó w n a  K .j m i s j a  w y b o r c z a  z g r u p y  ubezp ie ­
c z o n y c h  i p r a c o d a w c ó w  c z y n ią c  z a d o ś ć  r o z p o • 
r z ą d z e ń 1 u  Mi-.-.soerstwa . r a c y  i O piek i  S po łeczne j  
z d n  a  21 I; 1921 l )z .  u .  R z p p .  N r .  35  p o d a je  
n i u i a j s z e m  -.io p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i ,  że  d o  
R a d y  -Powi; to  w ej K a s y  C h o r y c h  w N . T a r g a  
wy b r a n i  z-.i ta l i  w d n iu  14. w r z e ś n i a  1 9 2 4  n a  
o k r e s  3-ssu le tn i  n a s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie  :

1) Z grapy ubezpieczonych ; a)  C z ł o n k o w i e : 
K o z ło w s k i  Medfcrd, 2 ę k * a  J a n ,  G ą s i e n i s a  .R o j*  
S t a n i s ł a w ,  O  . w o j s k i  W s l e r j a n ,  H a je o  J ó z e f ,  D r.  
K o i b e r  H a r m n n ,  K u d t r  A łjjrud , G u z i a k  H ip o l i t ,  
H y r o  W ł t i S s t e ł  D r  S r  p e r  M ic h a ł ,  B u r s a  A l e ­
k s a n d e r ,  B i łb a l a  W ł a d y s ł a w ,  S t a m l e r  S a l a m s n ,  
N o w ic k i  K a r o l .  D w o r s k i  K a z i m i e r z ,  K o p i  tk o  j 
S t a n . ,  P a w lu ś k ie w ic z  W ina.,  K a u c k i  M a k s y m i l j a n  j 
O r k i s z  A le k s u n d d iy T o p o rk ie w ic : ;  K a t a r z y n a ,  M en- j|

i d l e r ó w n a  A m a l j a ,  G e b e l  A lb in .  G o g e t e k  A d a m ,  
L e i lR e r  E d .,  b u j a k  F r . ,  R a p a c k ą  W a c ł a w a ,  Ce- 

! le w ia z  L u d w ik ,  W i lk  S t a n i s ł a w ,  M a c ie jo w s k i  
i W ła d y s ła w ,  G o łd a  W h \ d y - ! a w .

b )  Z a s t ę p o y  : K a w ę e k i  J  , M a r s z a ł e k  J . ,  Pod- 
k a n o w ie z  M , W a l a s  R o m a n ,  S z y m k i t - r i c z  J ó z e f ,  
P a p  er  M a u r y c y ,  K ru u z o w ic z  F r . ,  S z o o n d e r  F r .  
P a lu c h  A n d r z e j  K r a u z o w ic z  J a n .  G a z d a  S t a n  
S z e l ig a  J . ,  L o e w e n b e r g  M a rk u s ,  L ib e ra le  A d a m ,  
P e k s a  H e le n a ,  D w o r s t  i I g n  . H u ła s o w s k i  T y t u s ,  
K i s i e le w s k a  Z ofju .  Ce r a p a  T o m a s z ,  D a r c m k a  
Z ofja ,  F r e y  H e r m a n ,  L e l i t o L u d w i k ,  Ż m u d a  R o -  
z a ł ja ,  Z a b i ł a  Jó z e f ,  S z y m k ie w ic z  lg n .  M a c ie jo ­
w s k a  A d t o u i n F  H u b e r t  J a n ,  K o p o n ia ! :  J a n ,  W a -  
n i u r a  J ó z e f ,  K o c y ło w s k i  W u b e l m .

2) Z grupy p ra c o d a w c ó w ; a )  C z ło n k o w ie  : R a j s k i  
J ó z e f ,  K r z y ż a k  A n t , .  Dr. U e b e r a l l  J u c r b i m ,  J >

| cz y  J ó z e f ,  D z ik ie  wiez W ł . ,  S p r i n g e r  H e r m a n ,  
i Z ap ió rko ts  sk i  A d a m ,  W o jc ie c h o w s k i  A n t . ,  H a  m -  
i d l e r  J a k ó b ,  C h o d o r o w ic z  J o z e f ,  K r z e p t o w s k i  W .  

M i ie c k i  W a r e n h n u p t  I z a a k ,  T r z a s k a  F r u ń .  
R e k u c k i  S t a n i s ł a w .

b) Z a s t ę p c y  : B i r t u s  ST., P o la k  E d . ,  G i . ld h e r  
g e r  W o lf ,  D r .  B .-u tm au sk i  W ład . ,  L u b e n o w i c z  
W ł a d , K le i . - u a e h le r  C h a im .  K u e z e w a k i i  J ó z e f a ,  
H u b ic i t !  M ie c z y s ła w ,  R i e g e r  A b ra c h a c i - ,  K iv s o -  
p o l s k i  A n t .  S k a l s k i  W ła d . ,  K w a p ie r i  W ojt-iecb, 
F o l k m a a  E t m l  R ayski B a r t ł o m ie j .  1’J l i l i f o  J ó z .

D a le j  z a w ia d a m ia m ,  że  w m y ś l  p o w o lam -j  w 
że j  u s t a w y  i ro zo .  M iu. P r a c y  i O p ie k i  S p o i .  
z  28 /12 .  1923 Dz. O. R z p p . '  N r  3 p „ z  2 1 i  z r. 
1 9 24 .  co d o  w y n i k u  w y b o ró w ,  : . h  
k w e s t j o w a n i ą  i  n i e w a ż n o ś c i  o b o w ią z u ją  § § ; 32, 
38, 35, 36  i 3 7  c y t o w a n y c h  u s t a w .  — P o f . i j s l i  
§ 35  w p r z e c ią g u  d w ó c h  t y g o d n i  od  d n ia  g io- 
s z e n ia  w y n i k u  w y b o ró w ,  w y b o r c y  m a j ą  p r a w o  
w n ie ś ć  n a  r ę c e  Z a r z ą d u  K a s y  do  O k r ę u o w ^ g o  • 
U r z ę d u  U b e z p ie c z e ń  w e  L w o w ie ,  p r e t ł / k  p r z e ­
c iw  w a ż n o ś c i  w y b o ró w .  —  P r o t e s t  t e n  . m ie ń  
b y ć  pfjfloisiauy p r z y n a j m n i e j  p r z e z  3 0  t u  w y b o r ­
c ó w  i z a w ie ra ć  w s z e lk ie  d o w o d y  r z e c z o w e  n a  
z a r z u ty ,  w  p r o te ś c ie  c z y n io n e .  —  O  w a ż n o ś c i  
w  b o ró w ,  p r z e c iw  - k t ó r y m  w n ie s io n o  pi\ (test, 
r o z s t r z y g a  U r z ą d  U b o z p ie c z e ń  w c i« g n  2 e h  

1 m ie s ię c y  o d  d n i a  o t r z y m a  ia p r o t e s t u .  - -  W n ie -  
j s ie n ie  p r o t e s t u  n ie  w s t r z y m u j e  j e d n a k  .o b ję c ia  
i u r z ę d o w a n ia  p r z e z  R a d ę  K a a y .

P m  w odn icząoy  K o m i s j i  p r a s o d a w c ó w  :
D r M ieszkowtki Z ygnm nt

P  l e w o d n ic z ą c y  K o m i s j i  ubeapieozt.-nych
K ouahki Adam.
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Jan Rabski z Maniów d o s t a ł  10  d u i  a r o s z tu  za  
r z u c a n ie  k a m ie n i a m i  do  p r z e je ż d ż a ją c e g o  auto* 
m o b i lu .

A lo j z y  P o p ie l ,  B e r n a r d  P o p ie )  i W o j c i e c h  
G a b r y ś  z K r o ś c i e n k u  ( o s ta tn i  z T y l k i j  o t r z y ­
m a l i  p o  3 d n i  a r e s z t u  z a  n i e l e g a l n e  p r z e k r o ­
c z e n ie  g r a n i c y .

I g n a c y  D z io b o ń ,  oby  w a te l  z N. T a r g u ,  z o s t a ł  
w e z w a n y  d o  o d b y c ia  k a r y  7 d n io w e g o  a r e s z t u ,  
n a  k t ó r ą  z o s ta ł  s k a z a n y  z a  to, że  p o d c z a s  o b ­
c h o d u  w d m u  3 -M a ja  j e c h a ł  p rz e z  r y n e k  z f a j ­
k ą  w  u s t a c h  i w k a p e l u s z u  n a  g ło w ie  i m i m o

z w r ó c e n ia  m u  u w a g i ,  i£  w ła ś n i e  o d b y w a  s ie  
M s z a  p o ło w a ,  a n i  z d j ą ć  k a p e lu s z a ,  a n i  w y ją ć  
i  u s t  . f a jk i  n i e  c h c ia ł .

Onsgdaj z n a le z io n o  o b o k  r e s t a u r a c j i  K a r p o ­
w ic z a  w  Z a k o p a n e m  k i l k u m i t s i ę s z n a  d z ie c k o  
u d u s z o n e .

Na bursę gim nazjalną w  N o w y m  T a r g u  z ł o ­
ż y l i ; P. S i k o r s k i  J a n  z J u r g o w a  7 z ł. B a n t  
l u d o w y  z J a b ł o n k i  n a  O r a w ie  25  zl.

Odp. Red. P  B y c z .  P a ń s k i e  u tw o r y  do n a s z e ­
g o  p i s m a  s ię  n ie  n a d a j ą .  P r o s i m y  o cack iem  
p r o z a i c z n e  k o r e s p o n d e n c je .

t e . i  d z ia ł  * a t o to L B rz w

NAWOZY SZTUCZNE
p r a w d z iw ą  to m a s y n ę  marki .g w ia z d a ,"  
żużle „M ar t ina4*, su p e r to s fa i  i inna  naw o- 
zy sz tuczne  d o s ta rc z a  w a g o n o w o  szybko  

.. f i r m a  n u r t o w m  • -

JA N  B O D U C H , ŻYWIEC
D O M  WŁASNY — RYNEK L. 127.

Na wszelkie zapytanie  należy dołączyć zn acze t pocztowy.

Z  .g u b io n ą  k s ią ż e c z k ę  w o js k o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
P. K . U .  N o w y  T a r g ,  n a  n a z w is k o  S t a m b e r g e r  
J ó z e f  u n i e w a ż n i a  się.

Realność w Szczawnicy
D o m  z o g r o d e m  o w o c o w y m  o k o ło  2 m o rg i  
z  parcelacy i d a w n e g o  d w o r u  w  p ię k n e m  p o ło ż e ­
n iu  n a d  rze czk ą  z p o w o d u  w y ja z d u  d o  sp rz e a a n ia .  

W ia d o m o ś ć :  W ójc ik iew icz  S zczaw nica .

frzeg ląd  Polityczny ,2 $ ,
r e d a g o w a n y  p rz e z  n a jp o w a ż n ie js z e  siły n a u k o w e  
i z n a w c ó w  w sp ó łc z e s i .y c h  z a g a d n ie ń  po l i ly czn y cn  

i e k o n o m ic z n y c h

Komitet redakcyjny sta n o w ię :

DZIAŁ POLITYKI ZAGRANICZNEJ: Leon B erenson. profe­
so r Jan  D ąbrow ski, prof. R om an D ybosri, p rof. Merce U 
H andeU m an, pruf. S tan is ław  K utrzeba, Juljus* Łukasiew icz, 

prof. Ju ljan  Makowski, Henryk de M ontfort.

POLSKA KRONIKA POLITYCZNA, pro f. L udw ik Kulczycki 

DZIAŁ EKONOMICZNY W acław  Fabierkiew icz, M arjan  
Klot, Zenon Pietkiewicz, dr. E dw ard  Rose, A lfred S iebeneichea 

KRONIKA BIBLJOGRAFICZNA: prof. Henryk Mościcki,

D o  „ P r z e g lą d u  P o l i ty c z n e g o "  d o łą c z a n e  są teksty  
trak ta tów , u m ó w  i K onw encyj m ię d z y n a ro d o w y c h ,  
n ie z b ę d n y c h  jako  m ater ja ł  ź r ó d ło w y  d la  k a ż d e g o  
in te re su ją c e g o  się za g ad n ien ia m i po ł i tycznem i 

i e k o n o m ic z n e m i
P ren u m era ta  pó łroczna .P rzeg ląd u  Politycznego w raz z p rze ­

syłką wynosi; w k raju  — 10 z łp . zagranicą — 14 złp

Adres redakcji i administracji: WARSZAWA, NOWY ŚWIAT 47
K onto czekowe w P. K. 0 , Nr. 8750.

S K Ł A M  KOŁEK ROLNICZYCH w mm TARGU i
a

poleca ■
■

sklepom wiejskim i miejskim towary po najniższych cenach hurtownie. i
Cukier przeworski. Mąka szaryska. Nafta salonuwa. 5

Wysyła grzyby suszone. — Przyjmuje zamówienia na owoce zimowe.
*  -  *■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ n » m si o ■■■■■ n ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■ » ■■■■ se ■■■ a  ■■■■■■■■ mm m

R a d a k t a r  o d ą a w ia d z ia ln y  : J a n  K>au£0wic2» d o w y m  Tr. gu


